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| króla Stanisława EE, 
i Loszczyńskiego. Redakcyą 
sA i ` a w Łodzi, 


ul. Przejazd R Z. 
Nr. telefonu 593. 


zienik pljczny przemysłowy, ekonoiczn, społeczny track, istrowam 
Wtorek, dnia 10 września 1907 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, ul. Krucza Ni 23; w Pabianicach u p. Teodora Miake;. 
w Zgierzu, w aptece p. Patka; w Tomaszowie u p. Fesdora Hilla, 
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Z PRAWEM WYDAWANIA PATENT AUCZYCIELSKICH m 


Wpis i egzamina nowowstępują 


Choroby weneryczne, moczepiciowa i skórne 


Dr. St. Lewkowicz 


Ya ; 


przyjęć w lecznicy zaprzestał, 


| radził się ielnianą Na 36 
„ Przeprowadził się na ul. Cegielnianą dar 
róg Piotrk.) Specyalność: zęby sztuczne bez podnie- 
klenia, oraz piomby „porcelanowe i złote. © 1851 


Zebranie Giełdy 


Zachodnia Ni 33. ..- powrócił. AZ 
(obok, Jombardu. akcyjnego) damed 5-6 


Dla panów od 9—12 1 od 6—8/- dla dam od 5—6 
po pol: Wi j ‘od 91 (porpoise. MAG": 


Redaktor lub jego zastępca przy jmują interesantów codziennie, | 


MUZYCZNA 


| 
| 
H 


oz 


OE anetz maama y WNN w 


a arae RAA NĄOOYCÓN TjnD OZPA pm 


w środę d.11 września 1907 r., od 11 do 12 w pol. . 


Kunitzera.  6564— 


Benedykta Ni 8, pałac 


Łódź, 10 września. 


Sprawy marokańskie poczynają się znów 
„gmatwać w sposób zagrażający powikłaniami mię- 
dzynarodowemi, które przy sprzyjających warun- 
kach mogą przybrać groźne rozmiary. ` 


Krążą bowiem: pogłoski, jakoby osławiony 


Raizula:miał zamiar rozpocząć akcyę czynną, Co 
naturalnie powiększyłoby zamęt w Marokko i tak 
już trudny do wyklarowania, Gdyby zaś rzeczy- 
wiście, jak obawiają: się tego gazety francuskie, 
Raizuli ruszył na Tanger, to bezwarunkowo nie 


bych i zdemoralizowanych resztek: wojsk sułtana 
Abdul-Azisa, a wówczas europejczycy, zamiesz- 
kali w Tangerże znajdą się w powążnem niebez- 
pieczeństwie. ke mEsse l ERSTE 8 

- 'Przęd paru dniami major -wojsk francuskich 


N 


~ za ZO CA OCZY OKE TE EBOOK A 


mearan pA. Ak 


nee AAE UEBDEEAT AMAN 1 


Mangené, mianowany ezasowym prefektem miasta ` 


Cassablanki, konferował w Tangerze z rezyden- 


em francuskim nad organizacją jednakowej stra- ` 


'dyplomacyi niemieckiej, by skłonić rząd francu- 


ży polieyjnej w. portach Marokka, ale do orga- 
; nizacyi tej jeszcze nie przystąpiono, 


Tymczasem w Tangerze . wzrasta obawa. mo- 
żliwego . pojawienia: się:u bram: miasta zbrojnych 


oddziałów Raizali, których nacisku nie wytrzyma 


Buchta: Bagładi, wódz «wojsk. sułtańskich. 


_1158kożto . zaś” Tanger znajdzie. się: w: „rękach, 


;.Raizuli, mogą żajść wypadki: zniewalające rząd: 
'franeuski: nietylko 'do zajęcia tego miasta, ale na- 
„weń. stanie «się: niezbędną wyprawa wojsk-: fran-. 


cuskich -w głąb. kraju, 'co' według: wszelkiego 
prawdopodobieństwa wywoła zawikłania między- 
NAPOGOWO W ea o o z psy z 
Londyńskie sfery dyplomatyczne przypusz- 
czają, że rząd niemiecki zdecydowanym już jest 
do wystąpienia z protestem w razie dalszego po- 
sunięcia się wojsk francuskich w głąb Marokka, 
a coż dopiero, gdyby doszło do okupacyi Tan- 
Seru przez wojska francuskie. | 
, „Kölnische Zeitung“ wydrukowała już urzę- 
dowy komunikat. niemiecki, w którym rząd nie- 
miecki domaga się energicznie od rządu francu- 
skiego wysokich odszkodowań dla tych podda- 
nych niemieckich, którzy ponieśli straty podczas 
wypadków marokańskich. . ` A 


Kanclerz Bülow wezwał władze konsularne. 


| 
| 


niemieckie w Marokko, by mu nadesłały szczegó- 


łowy wykaz strat, jakie ponieśli obey poddani 


podczas ostatnich wypadków i z jakich powodów. 
_Kupey niemieccy z Cassablanki, Opitz, Man- 
nesman i Ticke konferowali z sekretarzem stanu 
Tschirschkym i wręczyli mu obszerny memoryal. 
Być bardzo może, że są to tylko manewry 


ski do- porozumienia z Niemcami na . podstawach 
zaproponowanych w Norderney, podczas wizyty 
Cambonć'a, posła francuskiego w Berlinie u kan- 


eotia ME. “a 


cych uezniów i uczenie rozpoczynają się 9 września, lekcye 14-go. 


Z | wyjątkiem | dni świątecznych, od godziny 3 — 4-8] po południa. o 


4 go zdania się na laskę i niełaskę. 


a ym roko: - 


i 
i 


i 


ł 


clerza Biilowa; tem bardziej, że ewentualność woj- ` 
dzuli z o ` ny z.Marokkiem wzrasta. Wpradzie depesze z Ma- 
näpotka on tam skutecznego oporu ze strony sła- | 


roka doniosły o poselstwie, wysłanem - przez nie- 
które szczepy marokańskie do gen. Drude, doma- 
gającem śię rozejmu w działaniach wojennych pod 
Cassablanką, którego termin upłynął .wezoraj, 
w otoczeniu wszelako gen. Drude i admirała Phi- 
Jiberta panuje przekonanie, że. marokańczycy pra- 


gną jedynie zyskać na czasie i dla tego na pro- 


pozycję nawiązania rokowań pokojowych general 
Drude zażądał od marokańczyków bezwarunkowe- 


„amatora © 


— Podług ostatnich wiadomości sułtan Abdul- 
Azis słabo zaopatrzony w pieniądze i: broń. zamie- 


"rza udać się do Świętego miasta Rabat, gdzie na~ 


pewno spotka się z Muley-Hafidem, który jaż tam 
wyruszył, a znacznie jest od niego. lepiej ufosa- 


 żonym w fundusze i dobrze uzbrojonych żołnierzy. 


W dodatki więłesża połowa ludności. marokańskiej 
uznala już Muley-Hafida za swego władcę. Praw- 
dopodobnie nie dojdzie nawet do krwi rozlewu, 
gdyż Muley-Hafid bardzo życzliwie usposobiony 
dla brata i żąda, by dobrowolnie ustąpił mu tronu, 
na co Abdul-Azis zgodzić się będzie mńsiał, wobec 
powszechnego rozgóryczenia przeciw niemu ludno- 
ści i braku dostatecznych sil do oporu. | 

„Dopiero po załaświeniu się z sułtanem Abdul- 


-Azisem sułtan, Muley-Hafid będzie mógł: zająć się 


wyparcięm francuzów z Casablanki. Jest on po- 
dobno. bardzo. życzliwie usposobióny względem eu- 


ropejczyków i radby dojść z nimi do porozómie-- 


nia, przewiduje bowiem; iż rezultat walki w kon- 


kluzyi swej przyniesie tylko klęskę. Kto wie je- 


dnak, czy zdoła powściągnąć zapał marokańczy- 
ków i czy nie będzie zmuszony ogłosić wojny Świę- 
tej, pod której hasłem wyniesiono go na tron sùl- 


` tański. 


— Chiny zaprowadzają u siebie ustrój kon- 
stytucyjny. Jak donosi „The - South - China - Daily 
Journal“, do różnych prowincyonaluych władz 
chińskich rząd centralny w Pekinie rozesłał po- 
lecenia, by zwołano zebrania naradcze w celu o- 
bradowania nad ustrojem konstytucyjnym, w któ- 
rych przyjęliby udział drobna szlachta i kupiec- 
two. 

Na zebraniu nadzwyczajnem książąt, wyższych 
dygnitarzy i głównych członków różnych ministe- 
ryów, w Pekinie w połowie sierpnia odbytem 
w celu narad nad sprawami państwa, postanowio- 
no zwołać zebranie koastytucyjne i jednoczesnie 
zawiadomić całe państwo o dnia wprowadzenia 
konstytucyi w Chinach, ` 
|  Taż sama gazeta na podstawie depeszy z Pe- 
kinu donosi, że wicekról Juanszikaj podał cesa- 
rzowej wdowie i bogdychanowi obszerny memo- 
ryał 'w którym doradza- zerwanie z ciasną i 
krótkowzroczną polityką, popieraną przez wiek- 


: sgošé doradców korony. 


W końcu swego memoryału Juanszikaj żwra - 
ca uwagę na opłakane położenie Korei i dówo- 
dzi, że Chiny może spotkać tenże sam los, jeżeli 
reformy postępowe będą odroczone. Memoryał ten 


wywarł podobno silne wrażenie na dwór książąt 


| 


i doradców, nie. 

cesarza. PM DODA REKA 

. Japończycy : tymezasem zdobywają coraz to 

większy wpływ w'kraju, ce wywołuje protest 
ludności chińskiej. Be 2 edo. 

„Pali-Mall Gazette” dowiaduje się z Tokio, 

że nieprzyjazne stanowisko Chin wobec Japonii 


wyłączając przytem cesarzowej i 


a 
św 


przybiera coraz ostrzejszy charakter. W aaa 
rych kołach dyplomatycznych tokijskich a] 
ża zdanie, że czas już dać poznać Chinom. całą 
bezsensowność ich nieżyczliwego stosunku do Ja- 
poni i że w widokach utrzymania pokoju na. 
Dalekim Wschodzie należy wysłać -do Pekinu 
najwybitniejszego z mężów stanu, jako: przedsta- 
'wiciela Japonii. 

Na stanowisko to apatrzonym podobno zo- 
stał hr. Okuma. Być jednak może, że po zała- 
twioniù się z Koreą, pojedzie do Pekinu mar- 
-kiz Ito. 

S. J. 


m 


Gubernia chelmska. 


a na, 


Jak donoszą dzienniki petersburskie, w mi- | 
nisteryum spraw wewnętrznych Opracowano jaż | 
projekt prawa o utworzeniu nowej chelmskiej gu- | 
bernii. 

W skład nowej gubernii, zdaniem ministe- | 
ryum, powinny wejść: pow. bialski i części po- 


wiatów:- konstantynowskiego, radzyńskiego i wło- 


dawskiego z > Siedleckiej, jakoteż pow. bru- 
bieszowski . 1 ezęści powiatów: lubartowskiego, 
chełmskiego, ' krasnostawskiogo, zamoyskiego, to» 


maszowskiego i bilgorajskiego gub. lubelskiej. Po-. 


'zostąłe części wspomnianych powiatów POZA 
W dotychczasowej gub. lubelskiej. 


ROZWOJ. — Wiorek, dnia 10 września 1907 r. 
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W. nowej gubernij chełmskiej utworzonych. ` 


bedzie 6 powiatów z ludnością przeszło 758 000 


dusz. W gubernii lubelskiej będzie 11 powiatów, 
z ludnością 1,294,000 dusz. Powiat konstanty- 
a powiat węgrowski 


nowski zostanie zniesiony, 
z gab. Siedleckiej będzie przyłączony do gab, tom- 
żyðskiej. 


"podolskiego i wołyńskiego, z zachowaniem ist- 


niejących w tych miejscowościach instytucyj w o- | 
beenej ich postaci, z warunkiem, że reformy ad= | 
minigtracyjno-prawne „wprowadzone będą w no~ 
wej gubernii stopniowo, w miarę wprowadzenia 
reform administracyjnych w gubsrniach rdzennie į 


rosyjskich, z niezbędnemi, ze względu na warun= 
ki. „miejscowe, zmianami. 


W. sprawach wojskowych gub. chełmska po- ; 
zostanie w składzie warszawskiego okręgu woj=' 


skowęgo... Graniee chełmskiej prawosławnej dye- 
cezyi pozostaną też bez zmiany. 


Pod względem. podatkowym w nowej guber- 


nii, utrzymany zostanie system podatkowy, przy- 
ję w. „kaka Poe, ZER 


M. Kisielnicki. 


wyw we, 


Z moich. welewele —Pypy : i obrazki. | 


Wielki Michaś. 


AN 


SNN 
i EG RED Li tdci 


(Dalszy ciąg — patrz nr. 201.) 

— Dyabeł, dysbol -= zawołałem — war- 
szawski dyabęl! 
szanuje go. woale. 
Michaś! ska 

— Midias?! — dźwięczał zdziwieniem ten 
s&m głos .— Qzyś ty zwaryował, opętany?!... 
A wpuśćże 80, babo, niech się po nim prze- 
-jadi 
a. Eee! Jak mi Bóg miły, 
kawał! Posłali: do jakiegoś furyata, który w do- 
datku włada wprawnie: kijem sękatym... Nie 
głupimi | 
` — No, chodźźe urwańcze, kiedy masz isé! — 
krzyknął wielkolud, który nagle ukazał się prze- 
gemea 


Mażże mnie wpuścić, 


Te spoczęły, każda z osobna, 
Twarz sroga; 


wemi faworytami... 
na moich dwóch ramionąch. 


Nową gubernia chełmska pozostawać kodsie, 
pod zarządem general-gubernatora kijowskiego, | 


A ta wiedźma ukraińska nie, 
panie, 


wzięli mnie na 


| litechnicznej. 


` Władza generał-gnbernatora warszawskiego 

w sprawach zarządu miejskiego, do czasu wpro- 
wadzenia w gubernii samorządu, przelaną zostaje 
na gubernatora chełmskiego. 

'. Wehodzące do gubernii chełmskiej miejsco- 
wości, po uprzedniem porozumieniu z Rzymem, 
wyłączone będą z pod zarządu biskupa lubelskie- 
go i włączone do składu dyeoezyi lucko-żytomier- 
skiej. 

Budowa kościołów i świątyń wyznań chrze- 
ściańskich będzie dozwoloną „nie inaczej, jak po 
uprzedniem porozumieniu się władz rządowych 
z miejscowemi prawosławnemi władzami duchow- 
nemi. 

we wszystkich instytncyach rządowych i pry- 
wainych wszystkie książki i akta mogą być pro- 
wadzone tylko w języku rosyjskim. 

Prawa ludności żydowskiej w gubernii chełm- 
skiej nie ulegną żadnym nowym ograniczeniom, 
|, oprócz tych, którym ludność ta podlega obecnie, 
na mocy praw powzyzcye | w. Królestwie Pol- | 
l skiem. - 


Suity Prudhomme. 


W Chitenay, pod parów gdzie od lat 5-iu 


- Urodzony w r. 1839 w Paryżu, kształcił się 
w liceum Bonapartego, uzyskał bakalaur eat «ég 
sciences» i «és lettres» i wstąpił do szkoły po- 
Egzaminów wszakże nie zdawał i 


( przyjął miejsce w fabryce w Creuzot, lecz prze- 


: już, dosyć! : 


Cały w bieli, z włosami zwichrżonemi, z si- 
© tal z. surową, bolesną wymówką: 


kios | 


kodyla, pochyluła się nad moją głową. "Qlbrzy: | 
że nie słucha mnie, Michaś bowiem rzucił się na 


mia łapa ścisnęła mnie pierścieniem C eN 
Już po mniel | 


— Pamies: “pomylka... ‘Ja nie tutaj... 


— Przecież —' hukuął wielkoład — Mia has 


sia. chciałeś? 
— Tak, ale już mi się odechciało... 
jest... 


„Pan nie 


aatem 


, coraz nowych znajomości, 
- domyślać, 


-ferencyi Lambrnyóre'a*; 
„swe próby poetyckiego. "talentu i. znalazi. właści». 


' dny! Po COŚ: ty. przyjechal! 


mysł nie odpowiadał jego upodobaniom. Rzucił 


też go niebawem, powrócił do Paryża, ukończył 


wydział prawny, poczem został pomocnikiem no- 
taryunsza. Ale ten drugi zawód był mu również 


antypatyczny. Obdarzony umysłem kontempla- 


cyjnym, zajmował się Z upodobaniem filozofią, i 


nauką, chętnie przebywał w świecie rojeń. 4 my- 
sli: 


‘Po raz pierwszy obudził się w nim poeta na 
zgromadzeniu młodzieży znanem pod nazwą „kon- 
tam odczytał pierwsze 


wa dla swego. umysłu : i duszy: drogę, | A 

"Wkrótce potem (r. 1865) wydal- pierwsze: 
| poezye "swoje p. t. „Stances: et poćmes*; 
Benve zwróci! na nie uwagę literatów. 
pularniejszym ` utworem Z tego zbioru jest. słynny 
wiersz „Vase brisé“... 

. Odtąd Sully Prudhomme posiedli się całko- 
wicie literaturze i. filozofii, nie przestając jednak 


interesować się rozwojem i wynikami nguk, które 
"g0 Pora RETE AR ZR Beotanię, 


ares Festeni Michasiemi Michaś i byot 


| — Idéżeż pan z takim Michasiem! Michalie 


sko chyba. 
“> (o ja tam będę z tobą! — krzyknął. 
Porwał mnie wpół i, jak torbę cukru, 
niósł do trzeciego pokoju. 
Protestowałem nogami, 
na to uwagi. 
sadzce. 


Michaś nie zwracał 


rzyłem się. — Do licha, z takiemi kawałami! 


Stał blizko i patrzył Ar eana z wysokości 


dwóch głów na moją łyelnę, : 
- — Joki, kawały! — zawołał. — - Warsza- 
wiaku mój kochany! - 


i całował więcej, niż AOI i EROM 
miętnie. 


=. PUSZCZA), . Michas! ere - prosiłem. - — „Dosyć 


nar 


„Puścił mnie, sam ZAŚ, 
głowę, jal. latać po obszernym pokoju i mówić 
do siebie: 


Saint- 
Najpo- 


za~- | 


— El Co pan za Soki wyprawiasz! z obu- 


Chwycił mnie: pod. pachy, jako ja chwytam 
moją córeczkę czteroletnią, podniósł do ust swych | 


NIDA NETIA AR, MOCARTA NENA EE TREC RA e POZNA M a 


| 
| 


mieszkał złamany chorobą, zmarł znakomity poeta 5 
: francuski, Sully Prudhomme. 


Wr eszcie postawił mnie na po- m 


PREET N 


| stępnie «<La révolte des fleurs», 


więk dotykała obyczajów. AA uczuć. religijnych 


w drogich każdemu -dudowi idé 


odbył podróż do Włoch, rozszerzając ciągle swa 
widnokręgi poetyckie. W roku 1866 ukazal się 
zbiór sonetów p. t. „Les Epreuves“, poczem sto- 
pniowo wydał następujące zbiory i poematy kżó 
re mu zapewniły pierwszorzędne stanowisko wśród 
spółczesnego mu pokolenia. poetów: „Les. écuries 
d'Augias*, „Les Solitudes*, „Croquis Italiens”, 
„Impressions de la guerre”, «Les destins»—poe- 
mat filozoficzny o zagadnieniu zła w Świecie; nas 
«<La France> — 
napisane po wojnie sonety, natchnione najwznio - 
ślejszym patryotyzmem; «Les vaines tendresses», 
w którym przeważa nuta miłosna, <Le Zenith» i 
inne. Pa 
W r. 1877 akademia fracuska przyznała mu 
nagrodę w sumie 4500 fr., w roku następnym 
wydal poemat «Justice», potem drakował dzieło 
p. t. ¿De l'expression dańs les baaux arts». = 
W r. 1881 . akademia powołała go do grona: 
«nieśmiertelnych», a rząd obdarzył krzyżem legi 
honorowej w r. 1388. Przed laty kilku odzna= 
czony też zostal Sully Prudhomme nagrodą No* 
bla; jakkolwiek majątkowe warunki jego nie były 
zbyt świetne, niemniej znaczną część otrzymanej 
sumy przeznaczył na fundacyę dla młodych poe- 
tów, chcąe im umożliwić 'samodziólne wydawanie 
utworów. 


ZYGZAKI. 


W sobotę ubiegłą ` "na zabawie "ogrodowej 
"w Helenowie, z której dochód przeznaczono fa 
wpisy: dla niezamożnych uczniów szkót łódzkich, 
bez Siaa l wyznań, między innemi w sali kon- 
certowej kólko dramatyczne. pod. kierunkiem p. 
Władysława Glogiera odegrało '„Bartosa z pód. 
Krakowa“, obrazek ludowy Bronisława Dębickiego. 
Jest to utwór bezpretensyonalny, nawet dość sla= 
by, w którym autor między innemi wprowadza. 
na scenę oświetloną humorystycznie postać Izraela 


karczmarza, z rodzaju tych, jakieh. wielu siedzi. u 


na karczmach w Galicyi. 
Nie jest to ani satyra, -któraby w czethkol =" 


żydów, ośmiószała ich, jako: lud odręb: ny, obrażał 


Ot sobie poprostu typ charakterystyczno-komi 
czny, nie bardzo udatnie narysowąny i blado pod- 
malowany, |. 
Tymczasem, kiedy Izrael. zaczął śpiewać kus 
plety, z których najdowcipniejszy.. brzmi: 
o „Mówią, że żydek za: złoto. 
e Dalby sobie TWać pejsaki; E 


A Ale komu? Dziecień, 'rodzinie,. CZY, ko- 
biecie? Zobaczymy. Na razie, spryt ` kazał mi się. 
pokryć maską. obojętności $ nienctwą , wW. zakre- 
sie psychologii. Zacząłem więc tonem naturals: 
nym o 

— Uważadie, 
ten... 


"panie Michale, - jestem. ten i 
Ledwie wymienilem imię z nazwiskiem, gdy 
Michaś, odjąwszy jedną rękę od twarzy, . kiwnął. 
nią na mnie gwałtownie. parę razy, . abym. prae. 
stał mówić. 

— Lesz! — zawołał. — Łżesz, jek WATSZA- 
wiak przed żoną! Chcesz mnie nabrać. Więe co. 
ci trzeba? Nie jesteś tym i tym, ja. tamtego. 
znałem. 

Wstał z otomany. 

— Zmałeś pan zapewne na Syberyi — od- 


` parlem urążony. — A ja jestem jego. synem. . 


„ mię, skoczył do okna, 
| porwawszy sią ZA 


w futr ynie 


— A żeby i cię jasne pioruny w dzień pogo- | 


chall 
- Naraz stanął przedemną, 


~- No i po coś tu przyjechał? 
Ju uż miałem odpowiedzieć, lecz zauważyłem, 


otemanę, zakrył oczy rękami i ciężko oddychał. 
|. Moja wprawa w poznawaniu ludzi, wskutek 
odrazu kazała mi się 
że mam do czynienia z ezłowiekiem, 


pozeranym tęsknotą, nie tyle za krajem. 


Po coś ty przyje- 


jeszcze raz zapy- | 


RA 


„ Już się miał ubierąć, trzymał . LS ręku. cos 
z garderoby, Na moje słowa rzucił to COŚ. 0 zie- 
otworzył lufcik, pehnął 
nim silnie. przymkniętą okieqicę, Szyba wyle:, 
ciała z. lufcika, pręt żelazny wypadł z otwory. 
i uderzył. w okienicę, ta zaś ude- 
rzyła o ścianę domu. Z. tego. wszystkiego por. 
wstał łoskot, trzask i hałas. „Ja znowu pocziu- 
łem się chwycoriym za piersi i szarpniętym. brat 
talnie do okna. . 
Wiedziałem, co. nastąpi, będzie się mną zas 
chwycał przy świetle, jako synem mego ojca. 


Poznałem w dziwaku jedną z tych natur egoi- 


lecz ; 


. wyłaczuie za Warszawą, w której serce komuś ` 


stycznych, którą wyrabia cięrpienie ukryte, nie- 
podzielone, Wszystko winno być dlą njego, do - 
niego się stosować, Taki pan nie. sobie z. twoje 
go „ja* nie robi. Ale to nie ze mną, bo ja się 
znam na takich panach, | 


(D. e. n) 


MODNE M w YEAR RTZ ASA a teate 
ea eeaeee a e i 


Ten zaś, co rozgadał o tem, 
Był filozof ladajak)! - 
Jak ja mam dość kuprowiny, 
Choć ja chodzę z pejsakami, 
"To nastroję takiej miny, 
Jak ktoś, co ma wieś z długami! 
Hif! hif! s 
Skoro amator, grający .żydka, odśpiewał 
pierwszą zwrotkę: . 
„Kiedy żyd na karczmie siedzi 
To jemu jest tam wygodnie, 
Mają usługę sąsiedzi, 
Gościnę mają przychodnie. 
Żydowi na karczmie siedzieć 
Jednemu tyłko do twarzy, 
Komu o tem lepiej wiedzieć, 
: Jak się mierzy, jak się waży“, 
w sali powstał hałas i zamieszanie, 
gwizdania i krzyki protestu. 


ców, wyszło 'manifestacyjnie z sali, przyczem cha- 
rakterystyczne, że żydzi t. zw. <chałaciarze», po-. 
zostali i zachowywali się spokojnie, a nawet pe- 


wna ich grupa zaprotestowała przeciw swawoli. 
postępoweów. JSB: a 
Paru zaś z manifestantów wpadło za kulisy, 


gdzie odgrażali się amatorom kijami i kamienia- 
mi, wołając: „Żydów krytykować nie wolno“ (17). 
Tak więc w praktyce wygląda postęp ży- 
dowski, którego. przedstawiciele we wszelki mo- 
żliwy sposób występują przeciw szowinizmowi, 
nietolerancyi i wstecznietwu? = l 
>- Więc różnym pismakom żydowskim wolno 
urągać z wiary, najpodnioślejszych ideałów i u- 
czić narodówych, a wszelki przeciw temu protest. 
piętnówać jako wstecznictwo, tamujące postęp? 
"Więc wolno krytykować ze sceny wszystko 
i wszystkich, jeno pod warunkiem, by to nie by- 


„ło nic żydowskiego. Nawet autor niewinnego o~. 


brazka. ludowego, niema prawa z komicznej stro- 
ny przedstawić żyda, choćby to był karczmarz 
wiejski? >00 o 
-= Bo żydów krytykować nie wolno. | 
Nie, panowie pseudo-postępowi żydzi, sobotni 
wasz wybryk w Helenowie dowodzi tylko, że 
macie takie pojęcie o postępie i poczuciu godno- 
ści narodowej, jak wół o gwiazdach: Wasz ło- 
buzerski wybryk, ze wszechmiar zasługujący na 
«GR j publiczną, ośmiesza was tylko, jako: bo- 


Szacunek dla siebie i swego ludu, tie zyskuje i 


się nigdy drogą teroru i łobuzerskich wybryków, 


owagą w postępowaniu. koo Mn 
A Są "to Den pojęcia, które nie mogą znaleźć 
dostępi do waszych pustych mózgownie. Traktu- 
jemy więc was jako najzwyklejszych łobuzów, lecz 
nigdy jako obrońców honoru żydów i ich godno- 
Ści ludzkiej. 


jeno pracą nad podniesieniem wlasnej kultury i | 


~ Tak dalece bowiem nie mamy bynajmniej 
chęci ubliżyć żydom, których rozumny i zdrowy 


odłam niewątpliwie potępi was tak, jak potępił 


w sobotę. Znalazł się bowiem poważny odłam 
żydów, który wyraził oburzenie z powodu brutal- 
nego postąpienia „młokosó w. l 

„Kraj“, podając różne wieści z Wielkopolski, przy- 
tacza nastepujące cyfry: ` 3 IRE 

W ośtainim roezniku wydawnictwa „Statistisches: 
Jahrbuch fir den preussichen Staat”, opublikowanym 
staraniem urzędu statystycznego pruskiego, znajdujemy 
pocieszające dane 0 wzroście ludności polskiej w na- 
szym zaborze, Dochodzimy szybko do cyfry czterech 
milionów. W roku 1890 wynosiła liczba polaków w pań- 
stwie pruskiem 2,978,000, w. roku 1900 wzrosła do 
3,394,000, w roku 1905 wynosiła 3,716,446 W pięcio- 
eciu ostatniem przybyło nas zatem 322,000, czyli: 93%. 
Rośniemy szybciej, niż niemcy. 'W-roku 1900 stanowi- 
liśmy 9,59 procent ludności państwa pruskiego, zaś w 5 
łat później—9,789/ę. sza | 
© Tą siłą rozrodczą pokrywamy nietylko szczerby i 
straty, ale przymnążamy stopniowo kapitał naszej siły 
liczebnej. | | a | 

Więc. nie widzimy powodu rezygnować z przye 
szłości. E 

Un 


Wśród urzędników rządowych w Petersburgu krążą. 


pogłoski, że do trzeciej Dumy będzie wniesiony projekt 


rozległy się | 
Grono żydów, sądząc po ubraniu, postępow- | 


| 


| 


„jaca 
R 


d-tr.o lścisława. 


| 
! 


prewa o polepszeniu . położenia materyalnegó i, służbo* ; 


wego urzędników do klasy 4-6). © | 
Projekt ten zastrzega, że wsZolkie awanse i odzna- 

czenia służbowe mogą mieć miejsce tylko ze ścisłem 

zachowaniem kolei; co się zaś tyczy wydalania urzędni» 


Il-ej kategoryi). 


"w. Warszawie, 


nin, w ziemi lomżyńskiej, skąd powołano Ś. p. 


<w Albertynie, w gub., grodzieńskiej. ,. 


wiele zmian w ustawie i wyjednać u 
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ków, to mogą oni być nsuwani z urzędów tyłko na za- | zniweczyć wszelkie zamiary zarządu. 


sadzie wyroku sądowego. f 

Podobno z inicyatywą wniesienia tego projektu do 
Dumy wystąpili kadeci. Nie ulega wątpłiwości, że par- 
tya kadetów cieszy. się wielkiemi sympatyami wśród 
niższych urządników rządowych, a przez obietnicę wnie- 
sienia wspomnianego projektu do Dumy, może zdobyć 
wiele głosów na zbliżających się wyborach. 


PARY WEW ACZ 


KALENDARZYK TEREINOWY. | 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Władybója. Ju- 


NIKA, 


an 


© podatek kwaterunkowy. Na mocy zgody 
ministrów spraw wewnętrznych i skarbu oraz 
kontrolera państwa, miasto Łódź zostało załiczo- 
ne pod względem opłat kwaterunkowych na woj- 
sko do I-ej kategoryi (dawniej Łódź należała do 


Pobór wojskowy. W roku bieżącym lista 
popisowych, figurujących w księgach pow. łódz- 
kiego, wynosi 1,250. Z liczby tej zakwalifiko- 
wanych ma być do służby wojskowej 613, 

Druki dla biura adresowego. Wczoraj do ma- 
gistratu łódzkiego, z drukarni gubernialnej, przy- 
stano 761 pudów druków i książek, dļa biura 
adresowego, które w niedługim czasie ma być 
otworzone. WE a 

Wspomnienie pośmiertne. W niedzielę zmarł 
przeżywszy lat 61 š. p. Felicyan 
Marchwiński, b. obywatel ziemski i do niedawna 


"dyrektor telefonów w Łodzi. 


Syn s. p. Bonawentury Marchwińskiego, wła- 
ściciela dóbr Drzewce i Kawęczyn pod Warsza- 
wą, $. p. Felicyan urodził się 9 czerwca 1846 r, 
i jeszcze jako uczeń gimnazyum wziął udział 
czynny w wypadkach 1863 r., po których epilo- 
gu musiał emigrować zagranicę. © 

Tam w Zurychu uczęszczał na wydział filo- 


zołiczny uniwersytetu i powróciwszy po amnestyi | 


do kraju, osiadł na roli w majątku własnym. Ku- 
Marchwińskiego na pełnomocnika hr. Pustkow- 


skich rozleglych. dóbr i zakładów. przemysłowych: 


-Około 1888 r. przeniósł się znó 


| 7 do. własne- 
go majątku: ziemskiego Zygoty, pod Ploekiem, 


„gdzie wzorowo gospodarował, jednając sobie uzna- 


nie sąsiadów ziemian i włościan. a i 
W roku 1692, wobec. pogarszających się sto- 
sunków wiejskich, porzucił rolę i przeniósł się 
do Łodzi, gdzie zajął stanowisko dyrektora tele- 
fonów najpierw Tow. Belła, a potem rządowych, 
na którem pozostawał do stycznia r. b., -ezyli 
przez lat 15.  - | | 
Stowarzyszenie kuchmistrzów. Grono kucha- 
Izy, nieczłonków Stowarzyszenia kuchmistrzów 
w Łodzi, niezadowolonych zarówno z ustawy 
swiezo zorganizowanej instytucji, jako też z wy- 
branego niedawno zarządu — postanowiło użyć 
wszelkich środków, aby Stowarzyszenie istniejące 
rozwiązać, a powołać do życia nowe, odpowiada- 
jące ich wymaganiom. O | 
Dążenia ich o tyle zostal 


> Man y urzeczywistnione 
jź udało im. M 5 


się zebrać pódpisy około 28 osób, 


w tem 18 nieczlonków, na: walne zgromadzenie, 


ność» (Piotrkowska N 175). ko felis 
Na tem zebraniu uchwalono wprowadzić 


| i władz za- 
twierdzenie tych zmian oraz dokonano wyboru 
nowego prezesa i wiceprezesa. 

„ Oczywiście zebranie to było nielegalne, gdyż 
nie należący do stowarzyszenia nie mieli prawa 
zwolywać narad, ani też zabierać głosu i decy- 
dowac. Wystąpienie ich było samozwańcze. 

Organizatorzy skorzystali z tego, iż na Jiście 
obecnych figurowało 12 członków, którzy zostali 
w biąd wprowadzeni, nie wiedząc faktycznie, w ja- 
kim celu zgłosić się mają na narady. >> = 

Zebranie oraz wybory okazały się nieważne. 

Dowiedziawszy się o. tem faktyczny zarząd 
Stowarzyszenia, zwołuje jutro o godzinie 4-ej po 


zapowiedziane na wczoraj w lokalu związku. «Je-- 


' poludniu, w lokalu «Jedności» (Piotrkowska 175) 


zebranie stowarzyszonych, w celu wyjaśnienia o- 
niewłaściwem  postępieniu kucharzy nieczłonków, - 


usiłujących podkopać. istnienie nowej instytucyi i 


| 
| 


| 


l. 


„mea 


Osobiste. Dr.. Krusche powrócił z letniego 
WYyWCZASH. | 

Teror redakcyjny. Redakcya łódzkiego pi- 
sma żydowskiego , L. Nachr.* otrzymała charak- 
terystyczny list ze Zduńskiej Woli, zatytułowany: 
„Protest! Ulimatum!” | 

W liście tym, okropnie stylizowanym, człon- 
kowie „Związku oświaty i cywilizacyi*” żądają 
sprostowania wiadomości, iż obejmującego urząd 
rabina w Zduńskiej Woli, przywitało tyłko 10-iu 
żydów. = 

Panowie ci dowodzą, że w powitaniu wzielo 


udział */, mieszkańców Zduńskiej Woli, z wyjat- 
kiem chasydów, będących zwolennikami rab'na 


z Góry Kalwaryi. Tych ostatnich „Protest! Ulti- 
matum!” nazywa chuliganami. List zawiera w koi 
cu groźbę pod adresem redakcyi, w razie niewy- 
drukowania „Protestu Związku oświaży i cywili- 
zacji,” | UK 

„Aresztowanie. 


no jedną osobę. 

Poznanie zabitych. Uzupełniając wczoraj po- 
daną wzmiankę o morderstwie dwóch kobiet na 
ulicy Białej, otrzymaliśmy następujące dane: ` 

Po rożejściu się po mieście wieści o zabój- 
stwie dwóch kobiet, których nazwisk nie ujaw». 
niono, do I-go cyrkułu, 'gdzie zwłoki były złożo- 
ne, zgłosiło się wiele osób, aby zwłoki: zabitych 
obejrzać. Około godziny 6 wieczorem robotnica 
fabryki Heinzla poznała w zabitych matkę i cór- 
kę, podając, iż jest to Guzowa i jej córka. Dziś. 
rano do I cyrkułu przyszedł W. Guze, ` robotnik. 
fabryczny, który w zabitej poznał swą siostrę * 


; Maryannę z domu Guge, rozwódkę Hennich i jej 


córkę . Fryderykę Hennich. Po rozwodzie matka 
z córką mieszkały razem, lecz gdzie one praco- 
wały nie umie objaśnić, ` | 
"Pogrzebem zabitej Maryanny Hednich ma za- 
jąc się rodzina‘ a Fryderyki Hennich—ojciec jej, 
który mieszka przy ul. Długiej M 61. ej 
Przyczyna zabójstwa nie jest wyjaśnioną, po- 
dobno strzelało do nich trzech młodych . ludzi, S 
którzy zbiegli. © > o oe | 


T. K. 0. Dziś, t. j. 10 września wosa wy- 
kładowej T. K. O. przy ulicy 'Zawadzkiej M 17 
p..K. Wysznacki mówić będzie „O zmianach za- 
chodzących w skorupie ziemskiej pod wpływem 
działania wody“. Ria | 
|. Początek odezytu o godzinie 7 m. 15 wie- 
czorem.- Odczyt ilnstrowany będzie obrazami ni- 
knacemi. | owa EWC 

Bandytyzm. Wczoraj, o godz. 10 wieczorem, . 
do mieszkania piekarza Olickiego, przy ul. Po- 


, ladniowej nr. 27, weszło przez kuchnię 8 uzbro- 
 Jonych w rewolwery bandytów. W pokoju znaj- 
, dowal się Olicki wraz z rodziną. Bandyci, miga- 


i 


$ 


jący przed oczyma piekarza rewolwerami, zażą- 


dali wydania paruset rubli. Gdy Olicki oświad- 
czył, że w domu niemą pieniędzy, bandyci rog- 
kazali mu otworzyć kasę ogniotrwałą. Olicki speł- 
nij rozkaz bandytów, a równocześnie dał znak 
niepostrzeżenie ł8-łetniej córce, . aby zaałarmo- 
wała policyę i sąsiadów. Jakoż młoda Olieka, 
wybieglszy na ulicę, zaczęła krzyczeć i wołać 
pomocy. Bandyci tymczasem plądrowali w kasie, 
lecz gotówki nie znaleźli. Czas ten wystarczył, 
aby nadbiegla policya i patrol dragonów. Usły- 
szawszy kroki wojska, bandyci ratowali się u- 
cieczką; puszczono się za nimi w pogoń; jednego 
z nich schwytano i pod silną eskortą odprowa- 
dzono .do więzienia. | l OW O T 

usb we wsi Adamów -Stary, pow, łódzkiego, 
kilku ludzi, uzbrojonych w rewolwery, napadło. 
na dom kolonisty Krystyana Coemana. Pod groż- 
bą zabójstwa bandyci zabrali kilkanaście rubli, 
garderobę, różne. artykuły żywności, bieliznę i t. 
p. Rozbiwszy drzwi od stajni i wozowni, bandy- 
el uprowadzili konia, wprzągnęłi do wozu i cwa- 
łem odjechali. . 

Zraniona bagnetem. Wczoraj wióczoram nà 
ul. Średniej nr. 25 ; Maryanna Zembora, prostytutka, lat 
20, niewiadomo w jakich okolicznościach, została udem 
rzona bagnetem i odniosła okaleczenie pieców. Rana Zo- 
stała opatrzona przez lekarza Pogotowia, poczem pozo- 
stawiono ją na miejscu. = EM 

llapad. Wczorej około. godz. 11 wieczorem, na 
powracającego : do domu Władysława : Slusatka, lat 23, 
robotnika fabrycznego, na ul. Staro-Zarzewskiej ur. 69 
napadło dwóch ludzi zuienacka i tepom. narzędziem za- 
dano ma kiika ran głowy, poczem zbiegli: Rany opatrze- 
ne zostaly przez lekarza Pogotowia, 

Ciężki wypadek, Na ul. Olgińs jklej-nr. 132 Star 


2 


aj: 


fan Makowski, lat 30, robotnik bez zajęcie, razem ze 
stróżem miejscowym pomhował wodę, wskutek pośliz- 
gnięciaą przewrócił stę; 


niósł zerwanie skóry z głowy. Fo ndzieleniu mu doraź- 


nej pomocy 


wonego Krzyża. . , 
Pożar. Wczoraj, o godz. 7 | pół wieczorem, przy 


przez lekarze Pogotowia na miejscu wy” | 
padku, odwieziony został na kuracyę do szpitala Częr- , 
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panpe 


= dowano prowizoryczne pomosty do wyładanku 


M 4 w koni i narzędzi. 
uderzony kołem oraz korba, od- . z wagonów koni i narzęd 


dunek stracono 15 minut. 


Po ugaszeniu pożaru, kiedy straż ogniowa 
ochotnicza miała już odjeżdżać, włościanie miej- ; 


. sęowi zebrali się, aby podziękować za pomoc po- 


u!. Kątnej pod nr. 18, zapaliła się stajnia; ogień ugasi- * 


ły li TY oddziały straży ogniowej ochotalczej. i 
miejsza przybyła, lecz nie brała ndziału w akeyi ra- 
tuukowej. 


Straż . 


Drobny ogień. O godz. 10 wieczoram na ul. Ka- 


, Zawezwano straż ogniową ochotniczą 


mienną pod ar. 
ogień 


istraż miejską gdzie od lampy zapalił się safis 


ugasili mieszkańcy przed przębgciem Ii H odáziałów, : 


oraz straży ogniowej miejskiej. 
| * 
Pożar we wsi Rędoh. Wczoraj w Będoniu 
Wójcika. | 
= Włościanie porzuciwszy kośbę w polu pobie- 
Hi dọ wsi, aby stłumić ogień, lecz ratunek był 
spóźniony, gdyż płomienie podsycane silnym wia- 


O ATRE MA oe 


trem w kiórunkn zagród, objęły oborę, z tej prze- ; 


niosły się na stodołę i dom mieszkalny Wójcika, : głośnych sztukach, tj. „Edukacya Bronki”, kom, 
+ w 8 aktach Krzywoszewskiego i „Złodziej”, kom. | 


brak wody ne miejscu uirudniał akcyę ratun- „3 aktach Be Mistóżna. 


Bilety na te interesujące przedstawienia na- ` 


Brak jekichkolwiek narzędzi do' gaszenia pożaru, 


‘kowa. 


` 


Gęste klęby dymu sposirzeżono na stacyi 


Andrzejów kolei fabryczno-łódzkiej, wtedy dozor- : 


ca kolejowy p. Gnientag i dzierżawca bufetu p. 


omoDA 


Ryehliński, zębrawecy na siacgi parn robotników | 
i sikawkę pośpieszyli na pomoc do Będonia, Po- ; 


moc tą w skutkach okazala się nieocenioną, gdyż 
z jednej strony sikawka kolejowa, chociaż słaba, 


zagrody Franeiszka Kleina, z drugiej strony kie- * 


rownietwo akcją ratunkowa objęte przez pp. Gu- 
tentaga i Rychlińskiego pobuydziło zrozpaczonych 


włościan do stawienia czoła żywiołowi, a wresze : 


cie zmiana. kieranku wiatru odwróciła pożogę do 
ego stopnia, że pożar należało uważać za umiej- 
scowiony. ; 


P ET E E 


- Wkrótce atraż ogniowa rżgowska, pod ko- | 
meńdą p. Wejeiecha Bergera z. 1 sikawką i be- - 
czką przybyła na miejsce pożaru; rozpoczęła ona ` 


swą działalność energicznie; nadjęchała równieź | 


i straż ogilowa ochotnicza łódzka, która do An- 


drzejowa przyjechała pociągiem nr. 36 pośpiesz- | 
nym, ustawiła parową sikawkę nad rzeczką w od- ; 
ległości 300 metrów od miejsca pożaru; obawy © 


dalsze szerzenie się ognia minęły, pomimo to po- | 


trzeba było jeszcze dużych wysiłków, zanim zdo- 


lano stlumić słupy ognia wydobywającego się . 
z płonących stert zboża należącego do Wawrzyń- ; 
ca Gabury. Około godziny 4-ei po południu, ; 
ogień zalewany obftemt strumieniami wody stra- : 
cił swą silę. O godzinie 6-ej został zupełnie uga- : 


BZORY. | | 
©% żebranyca danych okazało się, iż spaliły 
się: Wałentemn Wójeikowi dom mieszkalny, sto- 


wynikł groźny pożar w zagrodzie Walentego 5% tylko 


daną im, znieśli masę chleba, mleka aby tem, 
czem chata bogata, nakarmić strażaków. 

Nsrzędzia i konie z dyspozycyi wice-komen- 
danta, wysiano drogą bitą: do Łodzi, a strażacy 
powróciłi do Łodzi pociągiem towarowym nr. 228 
o godz. 8 i poł wieecz. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Z teatru. Dowiadujemy się, że w dniu 21 i 
22 b. m. w tutejszym teatrze Wielkim odbędą 
dwa gościnne występy pierwszej pol- 
pani Maryi Przy- 


skiej gwiazdy dramatycznej, 


bytko-Potockiej. Znakomita artystka wczoraj za- | 


kończyła występy w teatrze Letnim w Warsza- 
wie, gdzie wzbudzała w publiczności i prasie nie- 
bywały entuzyazm. 


Pani Przybyłko ukaże się u nas w dwóch 


bywać można w cukierni A. Roszkowskiego. 


— Grono aktorów polskich pod zarządem p. ! 


Stróżewskiego odegra jutro wieczorem po raz 
czwarty. w teatrze Victoria , Sobowióra, farsę 


' Duvała i Hennequina, która podobała się bardzo ; 
publiczności ze względu na treść niezmiernie we: , 


mając dostarczaną wodę w beczkach od przewo» ; 5% i dowcipna. 


żenia nieczystości (nawozu), strumieniami broniła ! 


Zamach na hr. Kemarowskiego. 


W Wenecyi zmarł hr. Komarowski skutkiem | 


ran, zadanych mu przez Naumowa. 


W sprawie tej donosi wiedeński „Fremden- ! 


Blatt” szczegóły następujące: Naumow przyjechał 
gondolą do domu, w którym mieszkał hr. Koma- 


rowski, i, kazawszy gondolicrowi czekać na sie- | 
bie, poszedł do mieszkania hrabiego. Zapytany ` 
. tu przez służącą o nazwisko, kazał jej powiedzieć 


hrabiemu, że dobry jego znajomy pragnie z nim 


się rozmówić. Służąca, speiniwszy to żądanie, - 
wszedł do przedpokoju hra- 
bia, ubrany w szlafrok. Ujrzawszy hrabiego, Nau- ` 
, mow dobył z kieszeni rewolwer Browninga i strze- 


odeszła. Po chwili 


lil 5 razy. Ostatnia z kal trafia hrabiego, usi- 
iującego zbiedz dọ sypialni, w plecy. Zwabiona 


strzałami służąca narobiła krzyku. Naumow zaś 


zbiegł do gondoli i dając gondolierowi 100 fran- 
ków, kazat mu piyuąć jakuajszybciej w stronę 


| dworca kolejowego. Podniecony jednak niezmier- 
. nie, nalegał po drodze wciąż na gondoliera, aby: 


; wiosłował szybciej, ofiarując mu za każdym ra- 


dola wraz z bozem i obora, nie ubezpieczone, stra- . 


dy obiicza on na 1,500 rb. 


Stanisławowi Kolo- ' 
dziejczykowi spaliły się: dom mieszkalny, obora 


i stodoła, ubezpieczona na 300 rb., warte zaś by- : 


"dy około 800 rb. Oprócz tego w zagrodzie tej 


spaliły się, wszystkie narzędzia gospodarcze, część . 
ruchomości i cały zbiór tegoroczny, należące do ; 
Jana i Stanisława braei Szychowskich, dzierźaw- 


ców tej zagrody (nieubezpieczene), obliczają oni 
straty na 600- rb. Wojciechowi i Tomaszowi 
Wronom, spaliły się: dom mieszkalny, dwie stodo- 
ły, obora, narzędzia gospodarcze, zboże i część 
ruchomości, straty obliczają oni na 1,800 rb., 
ubezpieczenie wynosi 600 rb. 
lakowi spaliły się: dóm mieszkalny, stodoła, obo- 
ra, zbłóż tegoroczny, 10 korey węgla, z których 


część tylko uratowano, straty oblicza na 1,000 


rb., ubezpiesżenie na 300 rb. Ludwikowi Piotro- 
wskiemu spaliły się dem mieszkalny, stodoła, 


Jakóbowi Mieha- . 


obora, zbiory tegoroczne, część narzędzi gospo- , 
darczych, straty oblicza on na 1,500 rb., ubez- ; 
pieczone na 300 rb. Wawrzyńcowi Grabarze spa- ` 


liły się: dom mieszkalny, stodeła i obora, ezęść 
zbiorów uratowana, jak również i niektóre narzę- 


dzia gospodarcze. Straty Oblicza na 1,400 rb., 


ubezpieczone na 300 rb. | | 
= Dyrektorowi drogi fabryczne-łódzkiej, jak 
równieź nacaelqntkowi ruchu tej kolei, należy się 


uzńanie za przedsięwzięcie wszystkich środków, 


aby narzędzia straży ogniowej ochotniczej, jak- ` 


majśpieszniej były naładawane aa wagony w Lo- 
dzi, i ża dyspozycyę na stacyi Andrzejów, by ta 
przygotowała szyny i podkłady, z ktrych wybu- 


zem po 100 franków, tak, że gdy wreszcie gon- 
doła steela przed dworcem kolejowym, gotdolier 
miak już 400 franków w kieszeni. 
skoczył szybko z łodzi i zmkł we wnętrzu 
dworca. > 


Jak wiadomo, aresztowano go na dworcu ko- | 


lejowym w Weronie. 
nie przygnębiony, wciąż płacze i caluje krzyż, 
zawieszony na szyi. 

Dowiedziawszy się, że hr. Komarowski był 
w Wiedniu na kilka dni przed dokonanym na 
niego zamachem, policya wiedeńska zajęła się 
energicznie śledztwem. Okazało się, że hrabia 


mieszkał od dnia 10 do 26 sierpnia w „Stadt- | 
hotel”, gdzie towarzyszyła mu pani, zameldowana, | 
jako Marya: Tarnowska, z córką i guwernantką: | 
„Hrabia zajął apariament na pierwszem piętrze, ; 


panie zaś na trzeciem.- Jednocześnie w hotelu 
zamieszkał Zeifer i tak manipulował, że w końca 


otrzymał pokój obok apartamentu Tarnowskiej 
1 mial z nią często narady poza plecami hrabie- 


go. Dalsze śledztwo wykazało. że ów mniemany > 
Żeiler, bankier z Paryża, mieszkał już przedtem 


pod nazwiskiem. Pawła Selkowa w hotelu „Auf. 


der Wieden”, gdzie, pomimo, iż przeniósł się na- 


stępnie do „Stadthotelu , nadehodziły dla niego -; Ponieważ 


woiąż listy i telegramy. Zeifer zgłaszał się po 

nie od czasu do czasu, przyczem służbę hote- 

lewą uderzyło to, że zgolił zupełnie zarost. 
Sledząc: go, policya wiedeńska dowiedziała 


się dalej, iż dnia 26-go b. m. wyjechał do We- | 
necji razem z Naumowem, który również przez 


ezas pewien mieszkał w „Stadthotelu”. Ponieważ 


m WERE AA AD EZ PAZ. BOYA A WAZA, a 


Na caly ten wyla- 


Naumow wy- ` 


Aresztowany jest niezmier- | 


Sa Niniwy” e NAPA an, 


R I 


O ADAC 
R REWON TOO EA 1 TE AO O OC ET PE A OWAD 0 ZEW TOYO, 


jednak wciąż nadchodziły do. hotelu „Auf der 
Wieden” listy dla Zeifera, tam więc urządzono 
. zasadzkę i aresztowano go w chwili, gdy zgłosił 
się po korespondeneyę. i | 

Aresztowany z początku odmówił wszelkich 

| zeznań. Podczas rewizyi osobis.ej znaleziono przy 
"nim 1,800 koron w pugilaresie i 17,000 franków 
|, w skarpetce. Pochodzenią tych pieniędzy nie chciał 
; również wyjawić, Po dłuższych jednak badaniach 
(zeznał w sobotę po południu, że jest, adwokatem 
, Prilakowem z Moskwy i że zbiegł ziamtąd, sprze- 
; niewierzywszy klientom 50,000: rabli. - 
3 Co do stosunku z Tarnowską. oświadczył, że 
| poznał ją w Moskwie i że działał w jej imieniu, 
| gdyż zawiadomiła go, iż życiu narzeczonego jej, 
| hr. Komarowskiego, grozi niebazpieczeństwo. 

W tym celu śledził hrabiego, a nawet wyna- 
jął dwóch detektywów i pojechał z nimi do We- 
; necyi. W nocy, w której spelniono zbrodnię, pil- 
; nował z detektywami domu hrabiego do godz, 3-ej 
| rano, poczem pozwolił towarzyszom odejść. Po- 
; wrócili oni, C0 prawda, o godz. 6-ej zrana na star» 
” nowisko, dowiedzieli się jednak, że już zamachu. 
|. dokonang, wobec czego wyjechali do Wiednia, 
Zeznania powyższe zdają się być bardzo pQ-- 
| dejrzane, do policyi bowiem zgłosił się właściciel 
biura prywatnego detektywów, Goldberger, i 9- 
; świądczył, że przed kilku dniami był u niego. je- 
gomość jakiś z prapozycyą wykrajzenia za pomo- 
'eą włamania ważnych papierów pewnemu dygni- 
'tarzowi, mieszkającema w Wenecyi, za co ofiare- 
: wał 4,000 koron. Goldberger odmówił udziału w tej. 
sprawie, jako bezprawnej. Po kilku dniach ten 
sam jegomość zaproponował Goldbergerowi, ezy 
nie mógłby podjąć się ogłaszenia osoby, a której, 
mowa, przy pomocy zachloroformowanego papie- 
rosa 1 wykradzenia jej takim sposobem dokumen- 
| tów,,.i tym razem nastapa odmowa. Zastawiony 
z Prilukowem, detektyw poznał w nim swego 
' klienta. | | 
W innem biurze detektywów Priłnkow pole- 
, cil śledzić Tarnowską. W końcu okazało się, że 
' pieniądze znalezione przy aresztowanym pochodzą 
; od Tarnowskiej, która przed wyjazdem z Wiednia 
: dała mu 27,000 franków. z om Dp” 
- Priłukow również zgłaszał się do jednego z to~ 
 wanzygtw,: ubezpieczeń: na życie w Wiedniu z za. 

pytaniem, ezy ubezpieczenię może. być. wypłacone, 
gdyby ubezpieczony zginął od ręki mordercy, 
Oirzymawszy odpowiedź potwierdzającą, wyszedł 
i więcej nie wrócił. > | 
„ W sobotę przybyła po drodze do Wenecji Ma- 
"rya Tarnowska: Aresztowana, twierdzi, żę hr. Ko- 

marowski był jej narzeczonym, że ubezpieczył się 
, istotnie na jej imię i obiecaj, że w razię Śmierci 


. caly jego majątek do niej należeć. będzie. Naumo- 
"wa poznała w Moskwie. Miodzieniee zakochał się 
w niej, przyjechal za nią do Wiednia i, dowie- 
 dziawszy się, że wychodzi zamąż zą hrabiego, . 
wpadł w szał i grozii, iż wspólzawodnika zamor- 
duje. Wobec tego napisała do Priłukowa, prosząc 
go, aby przybył do Wiednia i zajął się sorgani- 
zowaniem opieki nad jej narzeczonym, w przed- 
dzień zaś zamachu wyjechala do Kijowa. Tam. 
, jednak dowiedziała się o zbrodni Naumowa, pọ- 
| wróciła zatem, pragnąc zobaczyć się z narzeczo- 
Rym o. m t 
|  Policya wiedeńska nie bardzo wierzy zezuanioia 
: Tarnowskiej. 


| Z ostatniej poczty. 

NE | mm 

| Konferencya pokojowa. 

„Na ostatniem posiedzeniu plenarnem konfe- 


rencya pokojowa, obradująca w Haadze, przyjęła 
i jednomyślnie wniosek o formalnosciach przy roz- 
' poczęciu kroków  nieprzyjacielskich, Wniosek 
: domaga się, by przed rozpoczęciem wojny prze- 
_słano przeciwnikowi ostrzeżenie lub ultimaiam i 
jednocześnie : zawiadamiano państwa neutralne Q 
jej wybuchu. Również jednomyślnie przyjęto wnio- 
«sek o zachowaniu się państw neutralnych podezas, 
, Wojny. A aj | 
i przedstawiciel Niemiec baron Mue 
. Szchal von Bieberstein, opierał się przeciw wnio- 
skowi o usługach państw neutralnych, wniosek 
ten z powrotem odesłano do komisyi 36. 0 


Spotkania. | | 


Gazety niemieckie w ostatnich czasach pisały 
wiele e możliwości. spotkania cesarza Wilhelma 


Je 202 


randki 


z prezydentem Francyi Faliersem. Wobec tego. 


korespondent „Neue Freie Presseś w Paryżu 


zwrócił się o informacye do źródeł urzędowych, 


i otrzyma! następującą odpowiedź: 


„ „Przed paru dniami „Nord Deutsche Allge- 


meine Zeitung* zaprzeczała już tej pogłosce, al- 


bowiem w sferach urzędowych nic o podobnem ; 


spotkaniu nie wiedzą. 
-. Spotkanie cesarza Wilhelma z prezydentem 
Rzeczypospolitej może być tylko zadokumeniowa- 


raz usiiowania. 


p O O AT O Z AO O M RE AA PRADO YAN 


* rekrutów: 
wiec uprzywilejowani ponad innych ludzi». 
niem tego porozumienia między Francyą a Niem- < 
cami, o którego dojście do skutku czynią się te- . 
Maio jednak jest .prawdopodob- ` 


nem, by cesarz Wilheim przedsięwziął w roku - 


bieżącym podróż po morzu Sródziemnem.* 

*  „Keho de Paris“ dowiaduje się, że w berliń- 
skich kołach dyplomatycznych uważają za prawdo- 
podobną podróż. cesarza Wilhelma do Wiednia, 
na uroczystość rocznicy wstąpienia na tron ce- 
sarzą Franciszka Józefa. 


Izba lordów. 


Przeciw izbie lordów, jako instytucyi prze- 


starzałej i tamującej . zdemokratyzowanie prawo- 
dawstwa: angielskiego, oświadczył się obecnie kon- 
gres żwiązków zawodowych, obradujący w.. Bath, 
żądając zupełnego jej zniesienia. Tenże sam kon- 
gres zaprotestował przeciw wprowadzeniu w An- 
giji obowiązkowej służby wojskowej i uchwalił, 
by domagano się od rządu uregulowania sprawy 


ROZWOJ -— Wtorek, dnia X$ września 1900 r, 


W następnym roku cesarz mówił © niezado* 


'wolonych intrygantach, którzy powinni strzepnać” 


pyi niemiecki ze swoich sandałów, W rok później 


Wilhelm II nazwal nowy parlament niemiecki ` 
«szczytem braku smaku dobrego» -—i tem obra- ` 
„ził architekta. Potem powiedział o pomniku przy 
; «Porta Germanica», że pómuik ten wygląda jak 
: ml, Znowu po roku wyrzeki przy zaprzysiężeniu 


<Nosicie suknię królewską, jesteście 


Innym razem wygłosił cesarz «najglębsze swe 


dających. Obeeność przedstawicieli władzy ma na 
celu informowanie rządu o postępach wykładu nauk 
świeckich i udzielania wykładowi pomocy w gra- 
nicach środków rozporządzalnych. > | 

„. bWetetęburg, 9 września. Ministeryum oświaty 
opracowało projekt nowych etatów uniwersytec- 
kich. Projekt tych etatów wraz z projektem no- 


„wej ustawy uniwersyteckiej będzie wniesiony do: 
- Dumy palstwowej. 


"nia Banku państwa, 


oburzenie» z tego powodu, że parlament odmówił o 
„ 89,816 u00, w złocie, srebrze i bilonie 144,293,003 
© rub., złota w sztabach 76,384,000 rub., złota za 


złożenia powinszowań Bismarekowi. O socyalnej 
demokracyi wyraził się cesarz: «banda ludzi». 


; O dziennikarzach znów powiedział: <wszyscy tak 
, zwani kandydaci głodowi, czyli pp. dziennikarze, 
kto są zapewne wykolejeni gimnaziści». 


To tylko kilka kwiatów z bukietu mów Wil- 


kelma IL. 


Te kwiatki jeszcze nie zwiędły w pamięci 


(niemców, jak. gądzić można ze złośliwych uwag 
' «Frnnkfurter Ztg.», która przypomina cesarzowi, 


robotników bez zajęcia, tudzież zreorganiżowania - 


przemysłu na zasadach współdzielczości. 
Sprawy marokańskie. 
Przerwanie operącyj wojennych pod Casag- 


ZZ 


blanka nastąpiło wskutek jnterwencyi Kaida-Mui- | 


sa. Ponieważ jednak mimo obietnicy. delegaci ma- | zaniedbał malarstwa, poprzestając na szkicach 
SIę W «6% ołówkiem lub piórem.. Częstokroć, 
roz; oczęcia układów imieniem wielu plemion, dzia- ' pomnik, „rzuca myśl jego” w formach—arcypry-= 
| mitywnych. Szkiee te przypominają manekiny 
60eSUan l : krawieckie. 
rady prezesa ministrów hiszpańskich Maura z am- (sam szkicował lub do których dostarczał pomy- 
basadorem hiszpańskim w Paryżu w sprawie or- | słów, nie odznaczają się oryginalnością. 


rokańscy nie zjawili się w obozie francuskim dla 


łania wojenne wznowiono. e A 
W San-Sebestian w Hiszpanii odbyły się na- 


ganizacyi policyi marokańskiej. 
|. "Do Tangeru przybył okręt niemiecki „Char- 


wzniósł toast na cześć prezydenta Walierósa, na 


co dowódca krążownika francuskiego „Joanne 
d'Art udpówiedział toastom na cześć cesarza. 


Williełia. © < 3 00 | 
| "ZKÓóTEJ o4 en., 
Powstanie na Korei szerzy się w dalszym ciąz, 


gu. Koreańezycy niszczą telegrafy i koleje, oraz 


mordują japożczyków. Oprócz tego w Korei pół- 


nocnej w okręgach Kwangtao i Hsiniao wyrodził 
| przy- 


się spór pomiędzy Chinami a Japonią, który przy: 
biera coraz ostrzejszy charakter. Dowódca załogi. 


O AE 


chińskiej rozkazał dowódcy załogi japońskiej opu- 


ció te okręgi jako własność Chin. Japończycy z238 
ntrzymują, że stanowią one część składową Ko- 


rei. Japónia wysłała posilki do okręgu Kwangbao, ` 


zaś margrabia Okuma wyjechał do Pekinu dla za- 
łagodzenia. zatargu. 
Różne. 

„Japończycy zajęli wyspy Pratas, położone nie- 
daleko archipelagu wysp Filipińskich na północo- 
zachód od wyspy Luzon, naprzeciw Hongkongu 
na połowie drogi pomiędzy wyspami Hainanem a 
Formozą. Ma tam powstać ważna dla japończyków 
stacya węglowa. | 


Mowy cesarza Wilhelma. 


ara <A tw 


że sam budził licho, niechaj więc nie dziwi się, ` 


że na krytykę odcinano się krytyką, 


BE maran PPR PAŃ NADANĄ HoA. 


Wiadomości zamiejscowe. 


Cesarz a sztuka. W Berlinie ukazała się 


książką o Wilhelmie Il-im, jako o... artyście. : ; 
y , 3 zie j make Soa sk canw A : riawki, reze- 
Wiadomo, że w młodości cesarz myślał o tem, TOR za as A A 
aby zostać malarzem Nauczycielem jego byl pi SiQ 1 roz (ZA510dĘ Ba Siepy rze, 9 
. który część wagonów skierowano. 


prof. Salzmann, który od r. 1884 udzielał lekcyi 
jemu i jego bratu, ks. Henrykowi. | 
W. późniejszych latach cesarz Wilhelm II-gi 


zamawiając 


I kartony alegoryczne, które cesarz 


Właśnie zjawiło się dzieło; które informuje 


. publiczność dokładnie 0 stosunku cesarza do sztu- 


lotte“. Na śniadaniu wyprawionem na pokładzie kij po raz pierwszy podaje 50 własnoręcznych 
„Charlotty“ dla zaproszonych gości, dowódca jej jego szkiców i rysunków. Wydawnictwo to — 


„Der: Kaiser und die Kunst” (Berlin, nakładem 


„Alfreda Sekalla)—jest urzędowem. 
` Trudno osądzić—-dodaje jedno z pism——dla- 
czego. cesarz obecną właśnie chwilę -uważał za 


stosowną aby. przedstawić. światu całokształt usi- 
lowań swoich w roli mecenasa-i artysty. Dość, 
n. żę najwiłoczniej z jego polecenia Pawel Seidel, ; | 

: znależiono milion rubli w papierach, 


dyrektor zbiorów sztuki w zamkach cesarskich, 
zebrał z archiwów urzędów dworskich i ministe- 
ryów wszystkie edpowiednie dokumenty, dołączył 
szereg listów, w których artyści wypowiadają 
swoje zdanie o cesarzu, i wyposażył dzieło w zna- 
czną liczbę wspaniałych ilustracyj. 
stopnia wydawnictwo to zachowywa charakter 
urzędowy, wynika z tego, że autor, mówiąc o. ce- 
sarzu, używa. zawsze liter wielkich. Ciekawa jest 


eż okoliczność, że pismom nie nadesłano egzem- 
. plarzy do oceny; redakcye musiaiy je nabyć po 
"25 mar. | 


MORRO REŻ MT 


Cesarz Wilhelm wygłosił w Monastyrze mo» ` 


wę, żnańą już naszym czytelnikom. Były tam róż- 
nę uwagi, mniej więcej podlug utartych form 
przemówień Wilhelma II. Było jednak zarazem 
nowe wynurzenie, sentymentalna wzmianka o tem, 


że często świadomie czy bezświadomie wyrządza- 


nó mu gorzkie krzywdy. 


Z tegę powodu przypomina «Frankf. Zig.» 


że w różnych poprzednich mowach cesarz wyrzą- 
dził innym przykrość i że to nie mogło pozostać 
bez skutku. Mowy były prowokacyjne, a więc bu 
dzily niechęć. Organ fraunkfurcki przytacza kilka 
z takich odezwań się. l 

Oto w r. 1891 powiedział do rekrutów, że 
towarzystwem stosownem. dla żołnierza jest tylko 
żołnierz, lecz nie człowiek cywilny. 
ście zaboleć musiało wszystkich „Cywilnych%, 


To oczywi- 


| Telegrar ny. 


Petersburskiej Ageneyi Telegraficznej 


i własne. 


R" 
OOO R 


amen karri 


- Petersburg, 9 września. W «Zbiorze praw i 
postanowień» w dniu 
Najwyższy rozkaz, dotyczący ugody, 
w d. 9 lipca r. b. pomiędzy ministrem -rezyden- 
tem przy tronie papieskim; a kardynałem sekre- 
tarzom stanu tegoż troną papieskiego co do wy- 


kładu i egzaminów z języka rosyjskiego, historyi 


i literatury rosyjskiej w seminaryach rzymsko- 
katolickich Królestwa Polskiego Ww i 

wartej w tym przedmiocie, między innemi zazna- 
czono, że plan i program wykładu tych nauk 
przygotowuje biskup w porozumieniu z rządem, 


UMOWIE, Ze. 


ZZO 


Petersburg, 9 września. Według sprawozda- 
w dniu 8 września znajdo- 


wąło się w kasach bankowych w banknotach rub. 


` granicą, należącego do Banku 229,575,000 rub. 


Moszwa, 9 września. Posiedzenle wieczorne 
zjazdu działaczy ziemskich poświęcono obradom 


. Bad ogólnem urządzeniem malej jednostki ziem- 

| skiej. Zjazd ogólno-ziemski, złożony z 6% peľno- 
. moeników, uchwalił rezolucyę, orzakającą, że rzą- 
: dowe projekty prawa co do zarządu. wiejskiego 
: i gminnego nie są do przyjęcia i postanowił przy- 


EE Ri o 


stąpić do opracowania nowego programu zasad 
małej jednostki ziemskiej, które winny być pod- 
stawą przy opracowaniu nowych norm, zamiasi 
projektu rządowego. l 

N:ższy Nowogród, 9 września. Plong lasy szn-- 


 wałowskie na przestrzeni kiikuwiorśtowej. 


 Exaierynesław, 9 września. Między stacyami 
Marjewką a Popasną, pociąg M 19, ziożony z 19 


16 wagonów. 

zgruchotanych. Poszwankowany smarownik, po- 

niósł śmierć konduktor. WRÓĆ ra, 2 
Ekaterynosław, 9 września. Przy rozerwania 


k] 


się pociągu na stacyi Marjewka poszkodowanych 


jest dwóch palaczy i dwóch konduktorów, a za- 


bity trzeci kontrolor. SURE 
Tyf s, 9 września. W Elizawetpolu areszto:. 
wano dasznakcutiunów, pomiędzy nimi wikarego 


archimandrytę Koriuka i czterech ormian. W do-- 


mu jego znaleziono 4 mauzery, naboje i fotogra- 
fie członków organizacyi bojowej tej partyi. 
Tyfis, 9 września. Na stacyi Agara areszto- 


- wano terorystę, rozbójnika Karajuwili, który za- 


2 RO EDR. A Mt 0 4 


: kina napadło 15 bandytów. 


w pow. serdópskim, 


regu innych przesiępstw. + m 
Saratów, 9 września. We wsi .Karamówka, 
W zabito obywatela: Buszujewa, 
a ranionó jego syna. . NZ a a 
Samosteszno, 9 września, Po otwarciu ocalo- 
nego kufra zabitej wdowy po prof. Razćwiegowie,. 
„zapisanych 


bił czterech książąt Tatjewów i dopuścił się sze- 


przez zmarłą rodzinie, 


Ekoterynodar, 9 września. Na chntora Baba- 
Dali wiele strzałów. 


_Zrabowali 12000 rub. 


Do jakiego | 


Kowno, 9 września. Wieczorem strzałami za- 


bito szeregowca pułku kamskiego i policyanta, 
. raniono policyanta, trzy kobiety i robotnika. Ra». 


niony policyant zmarł, W innej dzielnicy miasia 
zabito starszego dozorcę policyjnego. Ujęto dwóch 
ludzi, którzy strzelali. = Mak ak. 

rsków, 9 września. Trzech rozbójników Za- 
biło i obrabowało leśniczego jepikowskich lasów 
rządowych. Eda paz A pa WE. 

Symferopol, 9 września. We wsi Prycznthal, 
rozbójnicy napadli na dom obywatela miejscowe- 
go i rzucili bombę. Wybuch zabił stróża, Dom 
splądrówano, i | 

Londyn, 9 września. Do «Tribuny». donoszą 
z Vancouveru, w Kolumbii angielskiej, że tłum 


„napadł na dzielnicę japońską i chińską, z powo: 


du odmowy gubernatora podpisania prawa o wy- 


` daleniu wszystkich azyatów zę stanu Waszyngton. 


„ll b. m. będzie ogłoszony. 
podpisanej. ; 
trzymał ranę smierielnuą. 


W jednej z dzielnie japończycy odparli napastni- 
ków, raniąc dwunastu. Jeden z japończyków o- 
Tium napadł nasięp- 


 nię na 400 japończyków, którzy wysiadali wła- 
"śnie z paróweą i powrzucał, niektórych do mo- 


zgodnie z celem istnienia seminaryów. Osoby, wy- 


kładające te przedmioty mianuje również biskup, 
po uprzedniem porozumieniu się z rządem Egza- 


mina odbywają się w. obecności gubernatora, o- 


raz przedstawicieli okręgu naukowego. Prawo u- 
dzielania stopni zachowuje się dla osób wykła- 


- wysłała telegram do medżilisn, 


rza, wszystkich jednak uratowano, (Waszyng- 
ton jest jednym ze stanów unii północno-amery- 
kańskiej, gdy tymczasem Vancouver znajduję sig. 
w Kolumbii angielskiej, wobec czego brzmienie: 
depeszy wydaje się nam nie jasnem. Przyp. 

Londyn, 9 września. Rada miejska Urmii 
| zawiadamiając 
że do miasta podchodzą codziennie wieże od. 
działy wojska tureckiego i posuwają się na- 
przód. o | SENECIO 
~ Londyn, 9 września. W. prowincji Gilana 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 10 września 1907 r. 


N 202 | 


Wszystkim, "którzy uczestniczyli w oddaniu ostatniej poslugi i pochowaniu 


Ś. T p. 


najdroższych nam zwłok 


a W szczególności Sz Buchowićństwu, cechowi młynarskiemu aeoe, Tov. Śpiewa- 
czemu Św. Sy oraz za liczne nadesłanie wieńców, sklada serdeczne „Bóg 


_Stroskana ROD ZINA. 
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zapłać! 


(Persya północna) wybuchły poaownie rozrachy. 
Rady miejskie żądają od władz natychmiastowego 
przywrócenia porządku, grożąc w przeciwnym 
razie odwołaniem sę o pomoc . do rządu rosyj- 
skiego. 

Teheran, 9. września. 
dzie składało się z ośmiu odpowiedzialnych mi- 


nistrów. Do tej pory mianowani: ministrem spraw 


wewnętrznych Musziressulian, ministrem spraw 
zagranicznych Saadeddaule, ministrem wojay Mu- 
staufamamulik, ministrem skarbu Kowameddaule, 
ministrem sprawiedliwości Musziretmalik, mini- 
strem robót publicznych Mugandismamalik. 
Przyjąwszy deputacyę 20 przedstawicieli na- 
rodu, szach wyraził ubolewanie z powodu przed- 
wczesnej straty Atabeka Azama i powiedział, że 
medżiks wypełnił "włożone na niego zadania co 
do opracowania praw dla kraju. Dałej mówił 
szach, że ministrowie nie dość energicznie spra- 
wowali władzę administracyjną i z tej przyczyny 
postanowił mianować nowego ministra spraw we- 


wnętrznych oraz kitku innych nowych ministrów, 
których sam przedstawi medźilisowi w dniu 12 


b. m. Ministrowie ci bedą pracowali wspólnie 
Z przedstawicielami narodu dla dobra tegoż. 
Wszystkie cechy rzemieślnicze zażądały od 
parlamentu zapewnienia bezpieczeństwa, beż któ- 
rego o żadnym handia myśleć niepodobna. Bez- 
pieczeństwa niema na prowincyi, niema go także 
w stolicy. MAE 


Wojska tureckie nie cofają się z okolic za- 


jętych i czynne tam są w dalszym ciągu. Oddział 


tureckich wojsk regularnych zajął wieś Gunesz- 


kino. | 
DZIENNE: 


Petersburg, 10-go września, 
Z otrzymanych od władz tamtejszych raportów o 
szeregu wypadków zaszłych na ulicach Odesy do- 
chodzi się do wniosku, że: dnia 31-go sierpnia 
w cyrkułe petropawiowskim nastąpił wybuch bom- 


by, znalezionej na przecznicy Szczennej, przyczem - 


zabity został ekspert, porucznik Kazarow, refe- 
rent Welbin i stójkowy, a kilku stójkowych otrzy- 
mało rany.. 


Tegoż dnia na ulicy Mieszczańskiej złoczyń- | 
cy zabili zdradziecko stójkowych Żadickiego i Czer- i 


nyszewa, raniono zaś ciężko rewirowego Lubliń- : 
+; W Forpoście zachorowało i zmario B W pow. 


skiego. Te zabójstwa w związku z zabójstwem na 
Kaukazie przez wszystkich szanowanego b. ode- 


skiego generał-gubernatora Karangowozowa, wywo- | 


łały silne wzburzenie wśród rosyjskiej ludności 


Odesy, które wyraziło się w szeregu samowolnych.. 


gwałtownych czynów, skierowanych WRZE 
przeciw żydom. 

Tegoż dnia wieczorem doszło w mieście do 
starć, przyczem podczas strzelaniny raniono 10 
osób, z których jedna umarła. Oprócz tego 17 
osób. otrzymało rany kłute i siniaki. 

Dnia 2 b. m. 
9 pokaleczono. Dnia 5 b. m. skazano 2 osoby, 


zaś dnia 4 b. m. przy napadzie anarchistów zbroj- 


nych ńa pólicyę i grupę członków związku naro- 
du rosyjskiego pobito jednego członka i zraniono 
wystrzałem jednego. Aresztowani przy tym wy- 
padku żyd Feigerman i rosyanin Baranow, odda- 
ni zostali pod sąd wojenny. : 


Dnia 5 b. m. pokałeczono trzy osoby. Dnia 


Nowe ministeryum bę- 


PAEPAE JRE WZ ZYCZE PRANIA ŻA S t NAA e 


(Urzędownie). | 


raniono wystrzałem 2 osoby i 


0 NA NA M NA ATA OM A 0 


e ANI Twe W TWE ERE AA 6 ln AV 
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6 b. m. aresztowano z browningiem w ręku uez- ` 


nia szkoly handlowej Cesarskiego, 
do związkowca Zaniesczego, który szedł z sądu 
okręgowego, po złóżeniu zeznań jako: świadek 
w sprawie żydów i przedtem już otrzymywał ano- 
nimowe pogróżki za stałość swych przekonań. 

Na drugi dzień 7 b. m. ograbiono w Odesie 
artelszczyka fabryki Hena, przyczem ścigani ban- 
dyci rzucili bombę, która po wybachu zraniła 13- 
letniego chłopca. 


Dla położenia tamy opisanym rozruchom. wla- 


dze miejscowe przedsięwzięły energiczne środki. 


Już od rana 1 b. m. pe cyrkułach skonsy- © 
które:: 


gnowano wojska i rozesłano patrole piesze, 
wzmacniano w miarę zwiększania się rozruchów. 


Przy pogrzebach zabitych ofiar wysyłano uzupeł- . 


niające podjazdy kozackie. 

“Dnia 4-go b. m. podczas procesyi kościelnej, 
w rocznicę założenia miasta, oddziały wojskowe 
wzmocniono dwiema  secinami kozaków, dwiema 


 rotami piechoty. Oprócz tego opublikowano odė- 
zwę do ludności miejscowej, wzywającą ją do po- | 
; wanych - kopertach; 


BOR Nakoniec na gazety. „Nowoje Obozrjenie* 
„Za Caria.i'Rodini* zastosowano środki repre- 
ae za wydrukowanie artykułów podżegawczych. 
We wszystkie wymienione dni aresztowano 22 


osoby z pośród członków związku narodu rosyj- 
że nie-. 
którzy z aresztowanych, przyznający się do nale- : 


skiego i anarchistów, ale są wskazówki, 


żenia do związku narodu rosyjsiiegoy wcale jego 
członkami nie byli. ~ 


Ww obecnej chwili w mieście zapanówał spo- 


kój. 


liwy. pogrom udało się zażegnać. 

Moskwa, 10-go września. Zjazd powszechny 
ziemców przyjął za zasadę, że drobna jednostka 
ziemska winna być wszechstanowa, samorządna 


„w granicach ściśse wskazanych przez., prawo. pod 


kontrolą instytncyi ziemskiej, a nie orgnów admi- 


„mistracyi. 


Obowiązki administracyjne mogą być na nią 
nakładane na zasadzie „specyalnych praw, przy- 


czem zwrot przez kasę państwa wydatków za wło- 


żenie na nią ogólno- policyjnych. funkcyj, odrzuco- 
no jednomyślnie. 


Astrachań, 10-go września. 
wczoraj zachorowało na cholerę 50, 


w Astrachaniu 
zmarło 35. 


zachorowało 14, zmarło 9. 

Samara, 10 września. W Samarze zachoro- 
wało wczoraj na cholerę 9 osób. 

Symbirsk, 10 września. Wczoraj zmarł na 
cholerę jeden. Z Syzrania przybył jedeń chory 
na cholerę, 
skim zachorowało i zmarło 4 osoby. 

Elixaweizrad, 10 września. Na ekonomię 
Wojnowej we wsi Nowowozbniesiensku napadli 
bandyci i zabili wystrzałami 97- -letniego StATCA, 
pasiecznika, 
ułów. 


Buzułuk, 10 września. Włościanie na ezton- 


ków ziemstwa wybrałi ośmiu - umiarkowanych i 


jednego kadeta, dwóch z grupy „pracy i trzech 
członków . ponownie. 
Berlin, 10 września. 
sze: W memoryale tutejszego. poselstwa francu- 
skiego komunikuje się, że Franeya w porozumie- 
niu z Hiszpanią zamierza z własnych funduszów 


strzelającego 


e 


Handel nie ustawał, dzięki przedsięwziętym :, 
środkom, przy bezustannej działalności wojsk moż- | 


We wsi TEE w pòw. syziań-. 


usi iującego przeszkodzić kradzieży 
„1 od 4-ej do 6-ej po poł. 


<Nordd Alg. Ztg» pi- ` 


: obu mocarstw METEN CZASOWO policyę w tych 
, traktatowych portach Marokka, gdzie będzie to 
| uznane za niezbędne: Rząd niemiecki zakomuni- 
| kował w odpowiedzi, że widzi w środkach propo- 
i nowanych charakter czasowy, nie naruszający po~ 
, stanowień aktu konferencji w Algeciras i nie ma 
zamiaru stawiać trudności, jednakże pragnie, aby 
przyczynienie ciężkich strat kupcom zagranicz 
nym, jakie miało miejsce w Cassablance nie po- 
wtórzyło się więcej, oraz zwraca uwagę, że utwo- 
rzenie cudzoziemskiego korpusu policyjnego, cze- 
go nie przewiduje akt konferencyi w Algeciras 
może wywołać napad na miasto plemioń górskich. 
Toż samo niebezpieczeństwo może grozić i innym 
miastom portowym. 
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2 ostatniej chwili. 

Petersburg, 10 września. Ogłoszono instruk- 
cyę w sprawie wyborów do Dumy, w. miastach. 
Kartki wyborcze będą podawane w zapieczęto . 
„wszelka agitacya przedwy» 
borcza, zarówno ustna, jak i iśmienna przez 
broszury, plakaty i t. p. wzbroniona. NiE Woro 
również wymieniać na plakatach i t. p. nazwisk 
kandydatów. (Szczegóły bli iższe, otrzymane tel e: 
graficznie już po zamknięcia numeru, PA ju- 
, tro—Przyp. Red.) 
lrkuok, 10 września. 
: przejeżdżającego 


Dokonano. s a 
powozem - naczelnika „dolirany, 
Snwiylowa > 0EEBO SO zraniono. 


- Giełda warszawska. 
(Telefonem). 


“Pielgrzymka do Rzymu. 


Piąty zbiorowy wyjazd z Warszawy do Rzymu i 18 
miast, z audgencyą u Ojca św., nastąpi 20 września r. b. 
Podróż 2 lub 4 tygodnie, Koszty od 135 rb. Zapisy 
, W Warszawie, Krakowskie. Przedmieście nr. 7 mieszk. 7, 
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a 1343—2: 


ł 
i Z patentem konserwatoryum, TA *lekcyi mu- 


, zyki i śpiewu. DZIELNA: 16, II piętro, Do 12-ej 
| w południe, | (1423—6-1 


ie li eleixtrycznyc 1 
g amp stoło wych elektrycznych. 


abażurów, tulipanów, ete. ete. 


Bardzo duży wybór kinkietów, ampli, pəndli, 
- stale ha składzie w firmie 


1002—10—8 | 


. D-ra B. Lówensteina 


Fosmoża zapewnia prawidłowy. rozwój 
krwi, kości i mięśni: 


 Miezbędny pokarm dla dzieci _1300—20-0 
„ w okresie zatkowanisa i rośnięcia. 
«Cena pudelka Rb. i. | 


- Dostać można w. aptekach i składach aptecznych. - 
x Opinie kary dółącza się d 


, | 
Przyjemny i racyonalny pokarm 3 i 
m 

| 

f 


KU „każósgo „pudotka. 


r“ 
DZIELNA 11, 


zapis uczenie od 26 Sierpnia od 10—2 po poł. - Egzaminy wstępne - 2 i 3 
E > En puoak Sm. 134540 


ARK ya i aa 


L Wyetożia BA. GRY s 
ao pi 1onor. Obłąkeny Ar-- 
BA Arwain. Julek MIE] 
j i chodz Wiat > | 
. WA IIL Spotkanie Emira - Bucharskiego | 
W spanialy program w 8-ch odziałach: W APER Korni ki Tom i ich. : 
„Początek. przedstawienia o godz. 6-ej. wieczorem w r dni powszednie 

ta.i soboty, ada. 3-ei: lać Połedalw, SEE 


| AR0brA | 


WSE "obócaieć i 
„AI Piotrkowa ka 


“dom Scheiblera 


"RA Gta; aTi U TAA 


EA 


Łódź ri Dzielna 38 4, (obok : 

? apteki i W-g0 B. Glichowskiego) | 

„ „ Poleca kwiaty swieże ciste, ro- 

“gliny ‘doniczkowa, wszelkie wyroby 
w zakres kwiaċlarstwa węebadzące, 
jako tos wiązanki okolicznościowe, 
bulkiety zaręczyńówe, ślubne kosze 
"1 fantszye teatralne, wianki slubne, 
` dokoracya stołowa, jak również _ 
wieńca i Ree brzybrania ža: 

ne, 


E Wykonanie artystyczne i punktuajnatii 
B. mge an BOSE = 


a letnia z dob 

D) rej alpagi kosztuje 
g| rb. 5.50. Pikowa kàmi fi 
zelka rb, 250. Letnie , r 
kamgarnowe spodnie. : i 
„ME „rh. 6 Peleryna mez: f 
; "ka rubli 9.20. Zmiana Ę 
|| przyjęta 


u Emila  Schnechlą 


Piotrkowska 98 


W. Nawa Radomsku, wedan ub i 
| wydzierżawią lam murowany z wszel- 
| klemi wygodami, w którym znajduje się. | 
| piekarnia w pałnym biegn, o dwóch pie- , 
| cach, urządzonych podług nowoczesnych | 
| wymagań, egzystująca lat 10, „w dobrym | 
punkeia z wyrobioną klijentela. Bliższych | 
| informacyi udzielić może właściciel domu | 
i 


| 8. Szyknl = 33 


l rasy A agis a peniarda, “jedani atiy 
'w biała miy, i skórzaną obrożą; drugi . 
popielaty: praszą Bię o odprowądzenie 
ZR nagrodą do Radogoszeze, Zakład me- 
| chaniczny Antoniego Michsiskiago - 1414 


gesaat paszport na imie R żalu UA 
j i 


wiekiej, wydany Z Górki Pabianickiej. ` 
'2232—3—3 


ROZWOJ. = „poż Aichi dmg 30 września 1907 2. 


HL Eriekson i Ha, 


Dziec), Matek, Rekonwalescentów i Starców. | 


| waw może każdy, 


do 7 wieczorem. i 


AAA. 


Biuro Kaczorowskiej, «Nawrot 2. 
a 20M—3—8 
Hf A A A iuro Roseieza wakia, Przejazd 

i ) 14, poleca: nauczycleli, nau- 
<eaycielki z wyżąszem wykształceniem, wye. 
ehowawtiyale, freblówki,. bony, gospody |. 
ię, kasyerki, ekspodyenyki, o "godan: i 


SOC iE AED A ZO B EANET O N R O AE RAE E AP EEA EAE a oa 


„ro nauczycielskie. - 
l A. A użyki, taoryj, 
e nanczęcielka 


| WE 


q: miejsca, 
j  cynie od 9—3 ©: 


v mi. 


| ska. 


: niezamożye, 
(tem, Korzystają Z ulg w opłacie. 


-Warszawa 
w. br. Kotzebue 10... 


| NA FORTEPIANIE É 
udziela Wiktorya MAJEWICZ, 
dyplomowana nauczycielka, konserwato- 
ryum berlińskiego Klindworth - Schar- 
1498'9 2 
- 100, 300 do. 509. publi nS 


- miasięcznie 
„mający duże zna- 


vonka. POŁUDNIOWA 6 m. EM 


jomości. Zgłeszania pod „M. M. Nr. 31“ 
dł ad. Rudolf Mosse, Manheim. (Ba- 
en 


16- sztuk 42 c. aug. Szer. z ładunkiem 
12 66 „ Ge? rawolwerowym 
wszystkie dopasowane do. t. zw. „szafi- 
maszyn“, znajdujące sio w pełnym rucha, 
natychmiast do sprzedania. 

` Wiadomość, ul. Piotrkowska nr. 66, 
Jeferman i Torończyk. 1423-—1 


` Poszukuje się zaraz | 
dwóch lub trzech - 


-umeblowane w 


między Piotrkowską i przyległami od 


Przejazdą do Szpitalnego placu. Wiado- 
od 11 rano 
| Lb lam 


mgść, Hotel. Klukasa nr. 28, 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Inteligentne bony "polki i 
niemki, otrzymzją dobre po- 


sady. 


Kamendacyą | 
"TQ ub. BiFzyma mauczycielka 


ARA; 4 językiem francuskim lub nie- 


miackia i RT Piotrkowska 92, Biu- 

AE '2285—9—3 
harmonii, udziela 
za świadectwem 
Warst. szkoły muzycznej. Oferty pro- 
szę, Pańska 8 m. 24, tah do aim noz- 


niowięk GABERICZAJ: "umiemy, prosi 
e 1akiekolwiek zsięcie, może być w 


jakiem handlu, maguzynie, lub kantorze, 


zna Służbę, 1684 odpowiedzialny, świadee 


etwa posiada dobre. Ultey Luisy nr 38, 
m 15, C. A. _2276-1 
j fortepian krótki, czarny, oraz ftshat- 


monia Z pedałem okazyjnie do sprze- 


| dania Piotrkowska: 17 m. 2 od: 9. 
'.d0 12 i od 5 do 8-6). || 


| 228:—68W—1 
jr sblanka, intel gontaa, aa, polka z b. dobre- 
mi świadectwami i szyciem, poszukuje 
Wólczańska 135 m. 15 w ofis 
s | 22842 
fortepian krótki, Z metalową płytą, do 
sprzedania tanio, z powodu wyjazdu. 
fortepian w dobrym stanie, tanio sprze- 
dam zaraz. Ogrodowa 26, korytarz 5, 


| m. 10, od 5—7- wieczór, 2287 —8—1 
[Fortepian Małeckiego, do sprzedania za 
250 rb, Orla 12—14. | 2176—3081 


Kate „Praca”, - Zawadzka 7, poleca: 
kasyorki, bufetowe, bony, gospodynie, 
kuchaski, młodsze, Z dobremi świadeetwa- 


2 łóżka orzechowe, szafa, Stół dębo- 


wy, $ krzeseł, dywany, - „lustro i różne 


i drobiazgi, x. powo u wyjazdu do sprzedaa 


pla. Wiadomość Średnia 22, B, wor. 
i 2227—3—9 
arya Wiikoszówska udziela lekcyj 
śpiewa i gry na fortepianie, Oso 
dhdaczodć wybitnym talen- : 
Wi- 
2183—4 3; 


dzewska 38 , 
MT 2. Singera, prawie nowe, 

benkową i pierścieniową, tanio sprze- . 
aan. Piotrkowska 108 16. 


 2462—8—2 | 


Piotrkowska 123, stróż wskaże. 223038 


'2283—2- 2 
| ję redens kuchenny, ożómana dywanowa, 


bę- | 


1497—5—2 | 


i 
t 
i 
$ 
$ 


2233—44 - Gkaziciela kwita X 699. - 


j powiedniego zajęcia. Oferty pod , 


potrzebny tokarz i uezen, 


| otrzeżny 


skiej, 


towa*ową Dr. żel, F 


łęczychiego: - 
VESO świadectwo pakaina, 


| 2000 


+ 9%. Oferty proszę skiadać w administr, 


T > 
Moire ezłowiek - „postakujć posady za~ 
rządzającego Artem Pyoże zło- 


n. „kaucji rb. 1000. Oferty w Admin. 
zwoju” pod lit. ©. C. 1000. 2258272 
[Nauczyciel elementarny. z patentem po- 

szakuje posady, może wykładać ma- 
Oferty dla „J. M“ 


m"; 


tematykę. przyjmuję 


„Rozwój. 2201 —4—3 
Nogezycielki” Z francusk lub niemiecką 

konwersącgą i muzyką, potrzebne. 
Biuro Kaczorowskiej, Nawrot 2. 2238:33 


Nsgczycielka, patent. Konserwatorygm 
Warszawskiego — udziela łskćyl gry 
fortepianowej. Oferty pod „For tepian* 
proszę składać w adm. „Rozwoju“. 
2251 —8—2 
poka, która ukończyła 7 kl. gimnazyam 
żeńskie w Sewastopolu, poszusuja od- 
WJ” 
w am. „Rozwoju”. | 2873 —8 = mo 1 
Potrzebna zaraz uczciwa dziewczyna do. 
służby. Wiadomość w admin sitoz- 
Sa iE C aa 
potrzebny, czeladnik paskówsai, ędal Ry- 
na wszelkie roboty biacharsikia. Ülien: 
Piotrkowska nr. 18% 2281: 
potezetna polka lub niemka Z szycieni, . 
do dzieci i pomocy Tepee Fay, 
Piotrkowska 82 a LARBRO 
Poo, zapne "dwie Gziewczyaki do ETS > 
zaraz. Ul. Dzielna 84, Rani 
BE 2267 —2—-2 
[potrzebna penaa z przyzwoitego domk, 
znająca język niemiecki, z ksucyą, do 
detalicznej” sprzedeży w sklepie: Dowie» 
dzieć się można w składzie tytoniu J. 
Drabikowskiego, Piowzowska 103. 
_2258—4—9 
któcy już JAŻ 
Widzewska 112. 
2255 Doh 
sklep od 1 października 
Z oddzielnym pokojem, w pobliżu ulicy 
Piotrkowskiej. Oferty uprasza sią skła- 
dać w.. Rozwoju pod Mi. Ji. M. 2268 3:2. 
Pow W krawcowa do szycia fartu- 
chów. Widzowska 8 75. 2243—3-3 
OWeT tanio Wólczań- 
ska mr. 118. 2270 —3 


Row elsgancki nowy zamiast 120—70 
rubli, z powodu wyjazdu do sprzeda- 
nią. Widzówska, 33 m. 7. __ 2266—3—1. 
Sue skrzypca dobre do sprzedania, mł. 
Pasaż-Meyera Ja 10—5. 2266 3— EA 

| Stolarz meblowy, znaiący rysunki, z pige 
cloletnią praktyką za gtanieą, poszu-- 
kuię: zajęcia. Oferty „pod M, zł K”. 
w adm: „Rozwoju TZ —1 
Gap. PE STOTCTE > dobił: al. 
— Staro-Zarzewska . 142. -2272—9—1 


pracował na tokarni 


ə sprzedania. 


Sprzedam dom piętrowy %# oficyną 


-ch piętrową i drewnianym domkiem, 
zawie: jący 94 mieszkania, Położony sa 
ulicy Wiiezej w Łodei Nr. 22/9635. - 
runki na mem, bez pośrodnietwa” 

2282 mBan 
gury Kia A. Kinast, mieszka o- 
becnie Senatorska nr. 4, róg Widzew 

dom p Szmelera, | 2235—3—1] 


“anio do sprzedania białe skunie, Ślub: 
na suknia i kilka żakietów, *Głównś 
40 m. 15. a79 3.1. 


Aor oee PCIE 
Wee -cio miesięczny do sprzedańia. 
Ul. NN Ul. Długa. 21.. 2A868—3 2 
Z gino. kwi; zakezeniowy ur, 60161 
na sumę 45 rb. przesyłki Lódź- Gro-. 
dzik 7.46 82. primer. przez ekspodycyę 
n Łódzkiej, — S. W. 
Szeroszewęki, Cegielninna 25, 2056-32 
apinął paszport na imię Adaminy Ko- Ko- ` 
złowski b wydany z gminy Borusła - 
wice o Ei 2248-—32 3; 
gesaat Paszport na imię Wawrzyńca 
Witcząka, wydany z  Leśmierza, pow.: 
i 2240 — 3-8. 
wydana 
szkoło przemysło Wo-rg-- 
kodzielniczą dzia 2 listopada 1906 r. za: 
$R 1378 b. uczniowi VJ. klasy mech. wydz. 
Władysławowi Kopaczewskiemu. 22453 53.3, 
Ziina buiętowa, przyjemnej powierz- 
ehowności, poszukaj6 znjęcia zaraz. 
Oferty pros zę szładać w administracyi 
„Rozwoju! dla Stanisławy: 2283-—28Ł. 
Zginąi paszport ną imig. Adolfa Wa- 
bara, wydany z gminy Buczek, -pow. 
łaskiego. CENE ` 2275 m3m 
acinąt Paszport na imig „Leona Pro- 
chowskiego, . wydany z magistratu m, 
Łodzi. az. -  2981—8:8 
rubli, Jest do w jpożyczeńia, RA. 
I-szy Nr. hypoteki łódzkiej, na 


przez lódzk 


| „Rozwoju! m, K, 2. 3 2369—2—-1 

Tb. ułokuję na łódzkiej nieru- 
5000 chomości w A w. pankgie pl To- 
warzystwie. Oferty w- 


„ibzwoja” dla 
o x 2) 


8 m | ROZWOJ. — Wtorek, dnia 10 września 1907 r 


EGZYSTUJĄCY OD'LAT 6-ciu Wykonywa wszelkie ry | 


ZAKŁAD KR AWIEC KI | mówienia w zakres kra- j 
| STOWARZYSZENIA „ZGO DA“ wiectwa wchodzące zj 
; własnych i z powierzo- | |Ç 
E Spacerowa M 34, | — nyeh materyałów. — | 

Kierownictwo powierzono krojczemu P. A. ANTCZAKOWSKIEMU, którego | 


B Stowarzyszenie wydelegowałe za granicę, gdzie po rocznych studyach w Pa- 
M ryżu i Londynie otrzymał Najwyższe dyplomy Thorntonsa i Raussela. 1250 EB 
O A 


oeueiai 


W 7 kl. Polskiem Gimnazyum Żeńskiem 
~ Zz klasami przygotowawezemi 


J aniny Tymienieckiej, 


przy ul. Średniej Mè 23, 
tekcy 'e rozpoczęte; zapisy, oraz egzaminy nowowstępujących kandydatek trwają 
nadal Toden od godz. 10-ej do 2-ej i od 4-əj do 6-ej poł. Prócz obowiązują- 
cych przedmiotów szkolnych, w klasach niższych gimanastyka i spiew, w klasach 
wyższych język angielski, oraz nauka slójdu. Dzieci przyjmuje się gd lat 6-ciu | EA. 
Od ELA roku szkolnego otwartą została klasa G-t- - -1498—10-3 | gł 


al. Zielona . AG 5, 


Od 81/3—117/, r .. 6—8 wiecz., panie 5—6 
| po południu, W niedziele i święta $ r. 
i do 1 po poł. | 16080348 


| KROSNO EKY SOWY EE E S S 
Beriitza 
Crna 


choroby skórne ì- weneryczne 

przyjmuje od g. 9 do 12 rano i od ê do 8 W., 
panie od 5 do 6 wiecz., w niedzłele: tylko 
| od 9 do 12 rano. Zawadzka 18. 138520 6. 


Języków nowożytnych in ryś i s 


IB” gdy dane języki będą wykładane przez. 
| jl osoby należące do danej narodowości. 


X "Więc: język niemiecki wykaładać winien niemiec 

al „ rosyjski i „  rosyanin 

2 ; „ francaski  , | p francuz Choroby kobiece i Akuszerya 
„angielski >  „ >». ` anglik. -Piotrkowska 121 : 


| Przyjmuje do 11 rano i od 3—5 popol. 


życzący uczyć się języków, zechcą się zwrócić do "502—r—187 


Dr. fil. KUMMERA, 
SKWEROWA M 4. 


963 


specyalista chorób uszu, nosa 


w I Łódzkiej Szkole Handlowej Żeńskiej. s 


| ow. Aiędziele 9d.10—11 r. i 2—4 po poł. 
L WT ulica Zawadzka Nr. 9. | = 


E dla nowowstępujących. rozpoczęte 27 Sicr- | Dr. F. Klozemerg 
pnia. PR 2- 80 września. | przeprowadził się ja ul, DZIELNĄ 25. 
| 136 210-0_ j +2 PMA R PAWEŁ FOERSTER. | oro y wewnę PEME spac. norwowe 


5 (leczenie elektrycznością). 
=| Godz. przyjęć: 10—11 r., „57 PD. LT, 6: 1 


(W. Krakowski, imua 16 1 5 | || 
| PRZEDSIĘBIORSTWO OCZYSZCZANIA ę 


' mieszka obecnie na Średniej KIN 2 
| Cheraby skórne, wenaryczna Í nii 


Leczenie elektryzacyą i masażem. 


; „ okien wystawowych, fabrycznych i dachów szetowych, oraz sprzą- Przyjmajo.od g. 8-14, rano, od 6-8), 
ie 


T ~. tamie mieszkań, biur i konserwacya linoleum. B | wiecz. . 
| Wszęlkie roboty powierzone wchodząco w. zakres pm domowego 
| Kitii po Toc Aaaa! genie. ma | j 30016 i Dr. J. Grabowski 


469- raia 


speć. chorób gardła, nosa i uszu . 
przeniósł się na ulicą 


Piotrkowską 143, m. 8 


i przyjmuje codziennie od 4 do 7-ej pop. 
Ww niedz. i święta od 4—5 pop. 401—r-188 


Dr. 


N aftowy PE Diesela 16 HP. 
= ` oraz dynamomaszyna 


są do sprzedania za rb. 2400, ze stanowiska. Motor. jest w ruchu. 
„Karol o i S-ka, Łódź, UL. Piotrkowska 215. 1499—-3-3 


„ Belżyński 


mieszza baen ao TT f 
w WARSZAWIE ULL. Żórawia 40 
pranm: do 10-ej rano i od 5—7 po poł. 
Telef. 57-50. 1424-6-5. 


Dr. Józef Michalski 


Okulista 
pne. się na ulieę | 
PIOTRKOWSKĄ 132. 


HURTOWĄ SPRZEDAŻ MYDŁA 
N A FCI AN EGO do prania bielizny, przy- 


sej > 7-01 po „aa ` "1467:1109 
„również wszelkich innych przetworów naf- T TEZ 


cianych. objął Dom Handlowy 


HOROLIGZKI i STAMIROWISKIEGO | | *Peoratista ohorów weza, nona 


| P 1 — d 4—7 
———- HOTRKOWSKA 150, telef. 582.  —— | ao 5 dą do niec 
1492-3-3 


obok Dzielnej. A Ae 
- Inżynier-machanik, RA Lekarz weterynaryi 


pracownik jednej z solidnych firm Żolaz. n A 


pych, poszukuje w godzinach . 'wieczo- l Matezyúski 


DE. Stes Pieka 


rowych odpowiedniego zajęcia. . 
Oferty sub Re “Ww Administracyi Pos powr ócił. przyjm, od 9—10. r. i od 5—7 wiecz. 
„Rózwofju”, >` 14485—3—3 | — Piotrkowska 190. | 1488—3-3 Rozwadowska _1381r235 | 


Zaraz ` dub: od igo u "do 


asc, 3 5 Mieczarnia | Mr. H RO senthal 


y świetnie prosperująca, mogąca dać utrzy- Choroby wewnętrzne i dziecięce 
pni manie licznej rodzinie, jest do sprzeda- (sp. gorączkowe, zakaźne) | 


een 


nia. Zgłaszać się od godz. 12 do 3-ej. 
| - Adres wskaże PADRE: „Roz- Konstantynowska 1. 1415- 1115 ` 
Zachodnia ` nr. 11. 19823'8 | woja*. - 1407—8-2 | Godziny przyjęć od 9—10 i od 5—7-ej. 
4 m gy m 
Redaktor St. Ławiński. W tlosgzai «Rozwoju», Przejazd X 8. 


Char. skórne, weneryczna i dróg moczowych. | 


Piotrkowska 36 | 1586-1-84 
. | przyjmuje od 10--11 rano i 5—7 po poł. 


Choroby kobiaca: i Akuszerya 


gotowanego sposobem D-ra Golewajga, jak | przyjmuje od 9-ei do 10-j rano. aa 


Choroby weneryczne i skórne | 


R ak 


pi w 


| No, 12 A., Paak m Thora. "Nb. 19 4, 


Pierwsza Ghrześci T 


cherób zębów i 
otwarta od 10 rano do 7 wieczór. ' "Konsultacya 25 k., zęby. - 
sztuczne od rb. 1 kop.50 i wyżej ZZ. 
Rsperuje i przerabia zęby sztuczne. 1613r101 


LJ NL 124. nh „No. 124. 


ańska Lecznica 
jamy ustnaj 


De. H. SMAGIE 


okoraby weneryozne i skórne 


Nawrot Nr. 2. 
Przyjmuje od 8—11 1 do 6—8 pò. poład. 
„panie od 5—6. 6371336- 


Dr. L. KLACZKIN 


Konstantynowska 11.. 


. Choroby dróg móczowychy skór ; 


zj | Dr, Ziytnia Birer-Ooremai | 


| Dr. Rosenblatt | 


aa S. 
a ee m 
ię > 3 - 
i GENE e A ; 


PEPPE NE WEI. PLE TZN 
Ge” 


CEZAR ARENA 3 NAA. EEE TAA 
> EEEE DE: EEOAE 


R AE ERA TAA O CO a EO EA a OW e s o 
KEES E ETEA : 
„ŻE ESRR * 
ER 


MAEN maane p aa a ANI bn Da Na 


ne i weneryczne, 
Przyjmuje od g. 8'/ą7—1 rano, i od 5—8,. 
panie od 4—5. ` 1070-1- 101 


Osiedliłem się w (nieza mieście jako 
specyalista ‘chorób skórnych, - wenarycz=: 
nych, płciowych i chorób włosów. Przyj- 


muję codziennie : od“ 8' do: 1 w południe 


i od 4 do 8 po pol, w, niedziele.od.: 8-0]. 
do rr rano i od 4 do 6 po. poł, | 


lejt 


ul; Średnia Na 5. 149113 


_powróc. ies 


e ü iey 


—_ powróci -y pią 


Br. Zd. DOBRÓWÓLSKI, GE RR 
oddz. okorób uszu, nosa i gardla warsz. 
szp. dziec., ul. Warecka 9y telef 35,09, 
powrócił. Przyj m. oprócz niedziel ód 9—10 
r. ae $—6 W, W soboty 0d3—4 1405 22. 


- Lekarz- -dentysta Te 


| 8. Dąbrc ski 


Piotrkowska 87 0  . 
„powrócą. . "Ka 1428—6—6 


Wszystkim soia 


poleca się 


KM, an Apiata | 


Wroclaw, Rynek 44. N 


, Egzystująca od roku. 1405, 
E Przystanek tramwajów, e ych do | 
: Królewskich klinik ; Ean i 


: | Skład wszelkich krajowych i zagra- | 
| nicznych medykamentów. | 

|| ARS” Wysylka po za miasto. WE | 
|| Można porozumiewać się po: 'półsku 3 
; di po R + 41272d9 | 
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Piotrkowska 145, otwarta. 
Tamże potrzebna jest zupełnie zdolna 

. panna, jak równieź uczenice i podręczne. 
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